
Cena numeru 2 złote. 

~ .--
~­
PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

ił.OK O. ł.0D2, NIEDZIELA 18 SIERPNIA 1948 ROKU .,, 227 (373) 

elegacja NZ w 
Przedstawiciele Organizacji Narodów Zjednoczonych badajq 

arszawie 
potrzeby .odbudowującej się z ruin Polski . 

WARSZAW A (PAP). Delegacja· „Widziałem dmo krajów, przez które l traście, jaki stanowi to upiornie zni· 1 Pols~ i jej dzielny D4l'.ód ezeka zasht·· 
J{Omisji ONZ do spraw odbudowy go- przeszła wo-jna i bardzo wiele miast, szczone miasto, w porównaniu z niespo· żenie piękna przyszłośl". 
spodarczej terenów zniszczonych pod które zasłyn~ły smutną sJ.awą potwor- żyta, tywot.nościią i zapałem jego miesz· Wszyscy czŁonkowie delegacji ude­
przewodnict.wem p. J. Kerise~'a była o- nie z;rujnowaqych. Ale c,zegoś podobJ?-e· kańców, tak usilnie dźwigających War· rze~i o~o~~. zniszczi'!ń W!łr.szawr 
hecna w dnm 17 bm. w godzmach ran- go do Warszawy - nie widziałem mg- szawę z iruzów. stwierdzaJa;. u.e Jest to naJbardz1eJ zruJ• 
nych na pokazie filmu „Odbudowujemy dzie. Jest coś przeraźliwie smutn.eg& i Ten duch ożywiający cmentarzysko nowane miasto ze wszystkich. jakie o­
\Varszaw1ęt". Film wywarł na delega- g~boko zarazem wzruszającego w kon- ruin. daje mi niezachwianą pewność, że glą,dali w całej niemal Europie. 
tach g.fęobokie wrażenie. 

ją ·~;~l~iie!~~:e~!ądal~:~·ed:i~~k~: I r a n 1·. A u s I r 1· a z a Pr o S z o n e Kerisal przedstawicielowi PAP - „po- . · . 
zwolą one zdać sobie chociażby w C7'ę· 
ści sprawę z tego, jak roz.padaiła się w 
proch i pył Warszawa pod ogniem nie- k• • 
~~ec~I:po~~r;:I~t; z:r:a1i~a~!~~~a~~: dla przedstawienia swych opinii na Koni erencji Parys 1e1 
przy odbudowie swego miasta". Rów- Kub 
nież w godzinach przedpołudniowych, PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu ple- traktatu pokojowego z WłochamL oqłasza4 że Albania, Meksyk, a I 
na k on tcrencji, której przewodniczył D.arnym konferencji pokojowej w Pa- Prośbę Austrll popierała Wielka Bry· Egipt zostanq wysłuchane we wtorek. 
wice1. „,.~es komitetu ekonomicznego ryżu rozpatrywane były zgłoszenia tania, a nota hańska została poparta Przewodniczący wyjaśnił, że delega• 
Rad.v Ministrów i prezes Centralnecro Austrii i Iranu o prawo wyrażenia przez Związek Radziecki. cje tych państw miały wyłożyć swóf 
Urzędu Planowania Czesław Boln·o~1- swego punktu widzenia w sprawie Przewodniczqcy dr. W:mg-Szi-Tse punkt widzenia, w sobotę, ale dopiero 
ski - delegaci 11iapoznali ~ie z obecną jedna delegacja przybył:r do Po:ryża. 
sytuacją. ekonomiczn~ Polski. p • • b · d • I k • • Brv.tyjski podsekretarz stall.u w mi-

W godzinach popołudniowych goście r ZYJ ą c I e w am as a z I e p o s I 8J nisterstwie spraw zagranicznych Mac 
zag·raniczni zwiedzili ruiny Warszawy. Neil zgłosił formalnv wniosek o do· 

Obszar, na którym stało kiedyś ghet-
to, Stare l\liasto, ruiny kościoła św. Ja- dl ł "k • K f •• p k • • p • puszczenie Austrii. Mac Neil zazna· 
eka, gdzie dotychczas widnieją szczatki a uczes Dl ow on erenCJI o OJOWeJ w aryzu czył, że Austria jest bezpośrednio za· 
odzieży i nagie kości pomordowanych PA.RYZ (PAP). Minister Rzymow- mier Kanady Mackenzie King, ,..,.ice- interesowana w traktacie z Włocha· 
Ofiru:" - wywarły szcrególnie silne wra- ski z ...nał'Żonką wydał w ambasadzie minister Jugosławii Ka.rdel, minister mi. W Tyrolu połndniowym, który na 
tt'!ni~ T? te.i delegaci zdumieli się nie- RP w Paryr.tu wielkie przyjęoaie na cze.Só spraw zagranicznych Ukrainy Manuil- mocy decyzji Wielkiej Czwórki mes 
po~ierme, - gdy oglądając labirynt bawiących w'stolicy Francji delegacji ski, BiałQrusi - Kisielew, ambasador pozostać przu Włoszech, znajduje się 
zruJUGwanych uliczek staromiejskich - na konferencją pokojową.. W salonach Wielkiej Brytanii Duff' Cooper, amba- · ó i · · 
natrafili na ślady 'Życia w postaci kilku ambasady zebralo się wielu dostojnych sador Włoch w Warszawie Reale, dele- znaczny odłam ludności, m w ąee1 ię­
zamieszkałych izb. W rozmowie z gości, w ich liczbie minister spraw za- gację na konferencję pokojową. 21 zykiem niemiecki~. l>lafego tei 
przedst~?'icielem PAP, przewodnicza.cy granicznych Mołotow, wiceminister państw oraz delegacje Włoch, Finlau- Austria rości sobie prawo do tego, by 
deleg:ac;i1 p. Karisel oświadczył m. in.: spraw zagranicznych Wyszyński, pre- dii,. Węgier„ Bułgarii, Rumunii. została wysłuchana, zanim ustalon:J 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111mm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111m1111 będzie granica austriacko-włoska. 

Przed w••rokie1n w Nor••1nberdze Delegat radziecki Wyszyński, prze-
7 7 ciwstawił się propozycji brytyjskiej, 

a J• w y·z· s z y wy m .• a r ka r y :~:~~c~~~~r~~afą~:°~~y ~:;:ian;r!~ "' dliwienia dopuszczenia Austrii na kon 
ferencję. Austria :tąda skrawka ziemi. 
który nale:ty do Włoch. Konferencia 

na zbrodniarzy hitlerowskich-winien ftyć ostrzeżenf em dla wszelkich mącicieli pokoju nie powinna zatmować się preten_sJa· 
MOSKWA PAP. „Nowoje Wremia" w arty- skich, kontynuuJq swe zakusy, zagrataląca mokratycznych. To ona podważaJq podstawy mi Jednego - Z państw nieprzyjaciel• 

kule poświęconym procesowi norymberskie- ludom nowymi, niezliczonymi klęskami. współpracy międzynarodowej, czyniąc prze· skich w stosunku do drugiego. Austria 
m!1• wyraż~jąa prześwadr.zenie, iż zbrodniarzy Nie wolno zapominać, iż współczesne ka· szkody na drodze wspólne! pracy mocarstw pozostała wiernym .solus~ikie~ Nie­
hi!lerowskich spotka zasłużony najwyższy wy· pitały monopolistyczne posiadajq własność sprzymierzonych. To one prowadzą za kuli- miec do końca. Austria n1e moze 'QDi• 
miar kary - wyrok śmierci, _m. in. pisze: „Mi- rodzenia nowych agresorów. sami narad międzynarodowych i pertrakta- knąć odpowiedzialności za uczest• 
~fon~ p;ostv:c~ ludzi na cały;n świecie cz1>ka- Siły reakcyjne posiadajq poważny wpływ cJi dyplotatycznych cichą walkę o siary wpły- nictwo W wolnle u boku Niemiec. 
Jq niec1erphw1e na wyrok międzynarodowego oparty na potędze pieniądza, znaczeniu poli· wów, o :Eródla surowców, o bazy, głoszqc ot-
trybu~ału wojennego. Długotrwałość procesu, tycznych trustów, koncernów i banków. Siły warcie nowy szalony plan panowania nad Wniosek brytyjski dotyczący zapro• 
przeciągającego się zbytnio, wywoluJe uzasad· te wywleraJą zgubny wpływ na polily1'ę sze· światem. szenia Austrii dla wyra.żenia ·swego 
nlone pretensJe opinii public:zneJ państw da- regu mocarstw. „w tych warunkach - pisze „Nowo!• Wre- punktu widzenia na . konferencji W 
mokratycznych. Ale to zniecierpliwienie nie To ona troskliwie chronią faszystowski re- mia" - wyrok trybunału międzynarodowego sprawie traktatu poko1owego Z Wio• 
da się wytłumaczyć tylko tym, że sumienie zerwat w Hiszpanii, okazując pomoc reżimowi będzie aktualnym ostrzeianiem dla nowych chetmi został przyjęty 15 głosami prze• 
narodów i krew ofiar hitlerowskich żqdajq Franco. To one podtrzymulą potomków łaszy· pod:tegaczy do woJny. Wcześni•! c:zy póinlel , ciwko 6. 
zadośćuczynienia. Surowy I sprawiedliwy wy· zmu we wszystkich kraJach Europy. To one kaidy, klo bler~e udział w •pliku przeciw I Następnie minister Wyszyński wy• 
rok Jest niezbędny przede wszystkim dlatego podtrzymujq nadzieję podziemia hitlerowskie· pokoJowl odpowie za to przed sądem naro· 

1 
• k - popierający prośb• 

że żadna agresJa nie mote pozostać bez kary. go w Niemczech na odwet na narodach da· dówl" suną wniose ' k f 
Iranu 0 wysłuchanie jej na on eren• 

Ukaranie głównych niemieckich przestęp- 1 li \i 
ców wojennych winno być ostrzetenlem dla W jutrzej!iiZf.llln nunaerze cjL Wykazał an, że W dek arac z gr 

•• O!iiU o o n cze„o s R t owiły za wszystkich rozwydrzonych Imperialistów z obo Gł R b t i ,, . (dnia 1943 r. Wielka Brytania,. Stany 
zu reakcJI międzynarodowej, którzy otwarcie • , • 7 Zlednoczone i Z R pos an • • 
w obliczu całego świata knulą plany trzeci•! zam1esc11ny artykuł . prosić Iran do prac nad ustale111en1 

;:!~! 0!~!:~::1~·będzi• całkowici• ner czasie. tow. W I ad y s·I a w a Go m u I ki- W. es I a w a :::=~~::c:°!;::· s:!~c~r::r:!~ 
Sw!at powojenny daleki jest jeszcze od d · dnoczone 

stabilizacji. Nadzieje mas ludowych na to, że 0 m a W i a j q C y . kach CO inne nato y Zje • • • 
koła rzqdzqce wszystkich państw wyciqgnq k t I . . d - - Kuo Tai Czi (Chińy) i Beniamin ca-
należyte wnioski z okrutnych nauk wojny a u a n e z a g a n I e n I a hąn (Stany Zjednoczone) poparli_ pro-
i że stworzone zostanq podstawy trwałego - _ pozycję radziecką, po czy~ WDlO&ell 

pokoju, sq na razie niestety dalekie od urze· K O M U N J K A T został przytęty lednomyślme. 
czywisłnienia. 

Cały świat widzi, że wielkie wysiłki Zw!az­
ku Radzieckiego w kierunku zapewl\ieJ:1la 
współpracy międzynarodowej na podstawie 
powszechnej walki o pokój t bezpieczeństwo 
narodów, napotyka na przeszkody nlegodd· 
weJ gry dyplomatyczneJ, bezecnych kombl­
nacJi i manewrów zakulisowych. · 

Okręgowa Komisja Związków zer­
wodowych w Łodzi podaje do wiado­
mości, :te we wtorek dnia 20. Vlll. rb. 
o godz. 14·łel · 
W SALI CENTRALNEGO ROBOTNI­
CZEGO DOMU KUL TURY T. U. R., 
UL. PIOTRKOWSKA 243 odbędzie się C.zarne siły reakcji międzynarodowef, k~ó-

re przygotowały grunt z zatrutego posiqvrn ; ZEBRANIE RAP ZAKŁADOWYCH 
· faszyzm• i wyniaAc:a:yły wyrodków hltlerow- ' wszystklcła galQZI DU811W Z ~ 

puJqcym porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie Komi!i)i Specjalnel 

do walki z lichwą I nadużydaml. 
2. Kwestia mieszkaniowa. 
3. Sprawy orqanlzacyjDe. 
4. Wolne wnioski. 
Z uwagJ na wa!ność zagadnienia, 

stawiennictwo wszystkich członków 

Bad Zakladowyclł lct LDWA 

Polsko - czeskie rozmowy 
w Paryżu 

PARY'.l; (PAP). 'Dowiadujemy sł„ s 
kół delegacji polskiej, że r;1.,,- egaci polscy 
n.a konferencję pokojowa, nawi11zaU roT.e 
mowy z delegacją czechos:owackr,. RM­
mowy mają na celu unormowanie sto­
sunków zbliż-en.la obydwóch paf1stw. 
BoamoW7 JMJlł pnebiea pomyilny. 



· Sfrona ~ GŁOS ROBO·TNICZY 

Ba alia o zi~miOpłody 
Zjazd kierowników Państw. Cenlrali Handlowej przygolowuje 

kampanię wymiany produktów między wsiq a miaslem 
TORUN (PAP). W dniu 16 s.ierpni.a 

w auli Collegium Min.us uniwersytetu 
~Iikołaja Ko11ernika w Toruniu rozpo­
czął sie,. 2-dniowy zjazd dyrektorów i 
kierowników oddziałów Państwowej 
Centra1i Handlowej ze· wszystkich 
miast Polski. 

Zjazd ma za zadanie opracowanie 
w~tycznych dla przeprowadzenia spraw 
nego skupu i dystrybucji ziemiopłodów. 

W obradach "·zią.l udział dyrektor 
departamentu ha n dl owego ministerst­
wa aprowizacji i handlu ob. Ryncza, 
wicewojewoda pomorski ob. Jakubo­
wicz i przedstawiciele władz miejsco­
wych. 

Konfcrcnc.)ę otworzył dyrektor na· 
czelny PCH ob. Rnsehke, obrazując 
rozw6j działalności PCH w ciągu roku. 

W chwili ol1ecnej istnieje 14 oddzia­
łów wojewMzkich PCH, 12 rejonowych, 
95 agentur, 60 hurtowni branżowych, 

Wyrok w Norymberdze 
ale„. na Murzyna 

NORYMBERGA (PAP). W Norymberdze 
skazany został na śmierć przez powie­
szenie 28-Ietni Murzyn, żołnierz armii 
amerykańskiej James Davone, za dokona 
nie zabójstwa dwu innych żołnierzy ame­
rykańskich, którzy wracali z nocnej za­
bc\wy. 

Kradzież bagażu 
dyplomałycz~ego w Lon~ynie 
LONDYN (PAP). Według doniesień 

„Daily Graphic" policja i detektywi pro­
wadzą śledztwo w sprawie szeregu kra· 
dzieży z waliz dyplomatycznych, nadcho­
dzących do Mintsterstwa Spraw Zagra­
nicznych. Sledztwo +oczy się już od kil­
ku tygodni. 

Zostało ono wszczęte po wniesieniu 
przez angielskie Ministerstwo Spraw Za­
granicznych skargi, że bagaże dyploma. 
tyczne z poselstw i ambasad były ostatnio 
przeszukiwane. Sledztwo wykazało, że 
brakują pieniądze i inne kosztowności. 

Milionerka powietrza 

nie licz-ąc sieci składnic. wił dalsze wytyczne pracy POR. W o-
Ze wzrostem organizacyjnym wzra- hecnym ustroju gospodarczym POH ma 

stają obroty towarowe. Za ubiegły rok do spełnienia wielkie zadania koordy· 
obroty POR wynosiły 140 millonów zł, nacji inicjatywy prywatnej przez właś­
w pierwszym kwartale br. doszł•y do ciwą. politykę gosp0<larcza,. PCH musi 
200 milionów zł miesięcznie, w eh wili si~ sta6 pośrednikiem mi~dzy państwo­
obecnej wynoszą. 3/4 miliarda zl mie- wym przemysłem, a detalicznym kup· 
się~znie. cero prywatnym. 

Ostatnio POR zaczyna zwi<:.ksza0 Dalsze obrady w pierwszym dniu 
t~!lnsakcje towarowe. Sam udział w ak- zjazdu poświ'f'·Cono dyskusji nad tech­
CJl „przemysł dla wsi" wyraża sii=, cy- nicznym zorganizowaniem akcji skupu 
foą ?koło 5 miliardów zł, która musi I ziemiopłodów, przygotowanieu; i ulcp­
być Jeszcze w tym roku rozprowaclzona. szeniem magazynów, środków transpor· 

Z kolei dyrektor Ryncza przedsta- towych itd. , 

Burzliwe zajścia 
w nowym parlamenci tureckim 

MOSKWA (obsł. wł.). Z Ankary do-! stracyjnie opuścili salę posiedzeń i 
noszą. iż na posiedzeniu medżlisu nie wzięll udziału w głosowaniu. 
13 bm. podczas wyboru komisji parla· Wśród tych posłów znajdował się 
mentarnej wszyscy posłowie - człon- również marszałek Cz.akmak. 
kowi PartU DemokratyczneJ dem~n-

Kr a e starcia w Kalkucie 
~OO zabitych - 1500 rannych 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że wedtug radi'owego komunika­
tu z New Delhi liczba zabitych w roz· 
ruchach w Kalkucie wzrosła do 200 o­
sób, rannych zaś jest 1.500. W sobotę 

rano doszło do nowych starć. Polic,ja 
kilkakrotnie otwierała ogieh do tłumu. 
Komunikacja tramwajowa i autobuso­
wa nie :liOStała wznowiona. Nad miastem 
patrolują samoloty wojskowe. 

U R RA ·zbada ·w listopadzie 
konieczność dalszej pomocy dla Europy 

GENEWA (PAP). W pin.tek wieczo­
rem konferencja Rady ·UNHRA za.km.t­
czyła swe prace. Delegatom Polski, Ju­
gosławii, Czechosłowacji i innych kra· 
jów, korzystających z pomocy, nie uda· 
lo sii: przekonać państw finansujfl,cych 
w ~łiównej mierze działalność UNHRA­
Stany Zjednoczone, Wielką. Brytanię i 
Kanadę:, że w roku p1·zyAzłym potrzeby 
Europy będą zbyt wielkie, aby je mo­
gły zaspokoić drogą zwykłych transak.-

cyj międzynarodowych. 
Państwa te jedr.akże uzyskały obie­

tnic~„ ti.e pomoc zostanie udzielona. o ile 
okaże si() niezb~dna, i pomimo opozycji 
Stanów Zjednoczonych, przeforso·wały 
wniosek, że rada UNRRA zbierze słę 
znowu nie później jak w końcu lłsło· 
pada br. Zngndnłenfe zastąpienia UN· 
RRA przez inne organizacje pomocy 
zostało przekazane generalnemu zgro· 
madzeniu ONZ. 

• MOS KW A (PAP). W tych dniach lotniczka k d t • 
radziecka Walentyna Stojanowska obchodziła o - or mon s r u Je 
rzadki jubileusz. Łączna długość przebytej przez 
przez nią na samolocie drogi osiągnęła milion 

kilometrów. 17 lat temu Stojanowska jako 19· przeciw gen ralowi Franco 
letnia miłośniczka sportu szybowcowego, wstą· MOSKWA (obsł wł) Z Nowego Jor- nizac1"i Partii Komunistycz"el urządzili 
piła do szkoły moskiewskiego Aeroklubu, którą • • • • „. 
skoiiczyla jako pilot lotnictwa cywilnego. 

1 
ku don~szą, i! P!Zedstaw1cl~l~ 29 ·or· demonstrację przeciwko re!bnowi 

Podczas wojny Stojanowska na 2.motoro· ganizacJI rc:botmczyc~, kc:sc1elnych, Franco w Hiszpanii. Demonstranci do­
wym samolocie transportowym oddała znaczne przedstawi.ciele nowo-iorsk1ego oś!od magali się zerwania pr:zez Stany Zjed­
uslugi przy ewakuacji na wschód fabryk lotni· ka Związkow Przemysłowych Jak row- noczone atosunków dyplomatycznych 
czych oraz przy dostarczaniu na front broni i nie! przedstawiciele Komitetu Dzia- z Hiszpanią Franco. 
innych materiałów. łań Polltycznych I nowo-Jorsklel orga· 

J11rostarv Hasek '171) 

Prna~ITT ~~~r~a~ w~i~t~ si.w~it~ 
podczas wojny światowej 

kem wyłozył, że rozmowy telefonicz­
ne muszą być jasne i krótkie ... 

- Nie ględźcie, Szwejku.„ Czy W::r­
niek jeszcze nie wrócił? 

- Nie wrócił, pa.nie oberlajtnant. 
- Nie wrzeszczcie tak głośno. Czy 

nie wiecie, gdzie może być ten zatra­
cony Waniek. 

W wojsku, osobliwie podczas wojny, I Fuchsa. - Był w kancelarii pułkowej, ale 
każde spóźnienie to zbrodnia.. Jeśli - Już się zaczyna - rzekł niski ka- gdzieś poszedł. Przypuszczam, że nie­
ten plutonowy Fuchs nie poleci na- pral Blazek. - Będziemy się pako- zawodnie będzie w kantynie. 
tychmiast, to mi dajcie znać, a już ja wali. - Idźcie więc, Szwejku, do kanty­
z nim pogadcrm. Po :glutenowym Fuch- Po powrocie do kancelarii Szwejk ny, i powiedzcie mu, żeby zara.z pa­
sie nawet śladu nie zostanie. Moi zło- znowuż nie mógł zapalić sobie fajki, szedł do magazynu. I jeszcze jedno: 
ci, wy nie znacie pana oberlajtnanta. bo wzywał go tele!on. Znowuż rozma- poszukajcie natychmiast kaprala Blaz 

Szwejk okiem trumfatora rozejrzał wiał ze Szwejkiem nadporucznik Lu- ka i powiedzcie mu, źeby zaraz odwiq 
się po szarżach. Jego przemówienie kasz. . . zał tego Balouna, a. Ba~una poślijcie 
zaskoczyło wszystkich i przygnębiło. - Gdzie wy latacie, Szwe1ku? do mnie. Powieście słuchawkę. 

Plutonowy Fuchs mruknął coś nie- Dzwonie już po raz trzeci i nikt się nie S !k h . l t ć 'ak będą 
bk · dd 1 ł d ? I zwe c cia popa rze , J zrozumiałego i szy 0 się 0 a a' a 0 zywa. . odwiązywali Balouna i razem z ka-

Szwejk wołał za nim: - Zcrłatw1crłem to, co mi pan rozka- prcrlem Blazakiem poszedł do słupka. 
- Czy mogę zatelefonować do pa- zal. J , l'? Kapr-al Blazek mamrotc;d pod nosem: 

na oberlajtnanta. że wszystko w po· - uz posz i. . . . . 
rządku? - Ma się wiedzieć, ~e poszlt, ale - Jak ma1ą p1et:r:a, to się robią 

- Zaraz będę z dziesięciu szare- nie wiem czy już odeszli. Może pole- grzeczni. ' 
! gowcami w magazynie - zawołał w cieć jeszcze raz? Po odwiązaniu Balouna, Szwejk 

odpowiedzi Fuchs, ,a Szwejk nie po- - Znaleźliście plutonowego Fuch- szedł z nim razem kawałek drogi, bo 
wiedziawszy już ani słowa, oddalał I sa? I śpieszył do kantyny, żeby tam po­
się ód podoliceró~ zasko~zonyc,h wy- - ~alazł~m, panie ob':rlajtn':nt. szuk~ć v:-rańka. Baloun patrzy~ ~ 
stqpieniem Szwe1ka niemn1sj od Naprzod powiada: co? I dopiero ..• ~a- ·Szwe1kla Jak na swego :wMbawc,ę i -•-
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derski minister kolonii dr. Jonkman oświadczył 
w parlamencie, że rząd holenderski pragnie o· 
siągoąć porozumienie z nacjonalistami indone· 
zyjskimi. Do Indii holenderskich uda się specjał· 
na komisja ,która postanowi, z jakimi reprezen 
tantami ludności będzie mogla pertraktować. Mi 
nister zapewnił, że „rząd nie zamierza stoso• 
wać polityki gwałtu". 

~' „ * 
Członek Agencji Zydowskiej, dr. Nahum 

Goldman oświadczył przedstawicielowi Reutera, 
że programem Agencji Zydowskiej jest pań· 
stwo żydowskie w Palestynie. Agencja Zydow· 
ska nie będzie uczestniczyła w żadnej konferen· 
cji, której celem byłoby dzielenie Palestyny. „ • • 

W piątek premier włoski Alcide De Gasperi 
odbył konferencję z brytyjskim minisfrem 
spraw zagranicznych Ernestem Bevinem i se· 
krctarzem stanu Stanów Zjedooczonych Jame· 
sem Byrnesem. Uprzednio de Gasperi rozma­
wiał z premierem Kanadyjskim Mackenzie Kin· 
giem. 

* 
„ 

Agencja Reutera donosi, że patrol wojskowy 
aresztował na przedmieściu Haify 2 młodych 
Zydów w ubraniach kąpielowych. Są oni po­
dejrzani o ucieczkę ze statku z nielegalnymi 
imigrantami. który przybył ostatnio do Haify, 
mimo zarządzonej przez Anglików blokady. „ * * 

Program eksportu zboża i produktów zbo· 
zowych dla celów konsumcyjnych na wrze­
słeil zapowiadany przez ministerstwo rolnic• 
twa Stanów Zjednoczonych, pozwoli na za· 
ładowanie 1.057 tys. ton. Plan sierpniowy prze_. 
widywał eksport 100 tys. ton w lipcu zaś· 
902 tys. ton. 

Kijowska wytwórnia filmów dokumentar. 
nych zakończyła pracę nad nowym l!lmem 
pt. „Donbas", Film obrazuje wytężonq pracę 
nad odbudową zniszczonego przez Niemców 
Zagłębia donieckiego. W najbliższych dniach 
film ukaze się na ekranach radzieckich. „ „ 

* 
Premier Czechosłowacji Klemens Gottwald 

dokonał w dniu 16 bm. zaprzy!ię:i:enla nowego 
rzqdu autonomicznego Słowacji. 

W skład nowego rzqdu słowackiego, które­
go premierem fest komunista dr. Hussak 
wchodzi 8 demokratów I 4 komunistów. 

Uroczyste pożegnanie 
jugosłowiańskie) brygady pracy 

WARSZAWA PAP. Dnia 17 bm. na pl. Sta• 

rynklewlc1a w Warnawle odbyło się urr.• 
czyste pożegnanie prsez miasto jugoslowlaii• 

sklei brygcrdy pracy, kl6ra podczas 1wego 
czterotygodniowego .pobytu w stolicy pełna 

zapału pracy przyczyniła •I• do odbudowy 
Wa11zaw7 
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biecywał mu, że podzieli się z nim 
każdq przesyłką, jaką otrzyma z do-
mu. 

- U nas teraz będą bić wieprze -
mówił Baloun melancholijnie. - J:iki 
salceson wolisz: szwabski, czy włos• 
ki? Mów, bracie, szczerze, ja dzisiaj 
wieczorem będę pisał do domu. Mo­
ja świnia. będzie miała chyba ze sto­
pięćdziesiąt kilo. Głowę ma jak bul­
dog. Takie świnie są n::rjlepsze. Sło­
nina będzie na osiem palców chyba. 
Jak byłem w domti, to sarn robiłem 
kiszki i podgarlanki i obżerałem się 
twszem do rozpuku. Łońskiego roku 
świnia ważyła sto sześćdziesiąt kilo. 

Ale była to świnia, że proszę sia­
dać - mówił jak w na.tchnieniu, moc­
no ściskając rękę Szwejka, gdy się 
z nim rozstawał. - Wychowa­
łem jq na samych kartoflach i 
aż miło byfo patrzeć, jak jej sa· 
dła przybywa, źe tylko pal­
ce lizać. Jak po takim jedzeniu sma­
kuje piwko1 I takie zadowolenie ogar­
nia człowieka. od stóp do głów ..• 
I ws2.vstko to zabrała nam wojna. 

(d. c. 11.) 



ocne o rady 
wspólnego zebra·nia aktyw1u -· P P R i PP_ S w fabryce S arowa 

W sali str:m.ackiej fabryki Stolaro- Tow. Stawiński, przedstawiciel Ko- osiBJgna,Ć w Polsce Ludowej. Tym nie-

wa uubyło się wspóln-0 zebranie aktywu mitetu Dzielnicowego PPR, omówił mni'ej jednak mówi~ o tym, ite nieraz 

PPR i PPS. szczeg-Ołowo•zagadnienie mieszkaniowe miast do szkoły średniej trzeba nawet 

Dyrektor tow. Ekielski omówił spra- w Łodzi, wyjru;'Iliają-0 rolę, jak.a, winien bardzo zdolne dz~ecko posłać do pracy, 

wy fabryczne. odegrać wyłoniony i na fabryce Stola- gdyż; matka czy ojci.ec nie są. wię'Cej ~v 

- Jeżeli produkcja IJrz.ędzalni rowa Komitet Mieszkan.iowy, stanie go utrzymać, nawet, jaśli fabry-

mówił tow. Ekielski - dochodzi już. do Komitet ten skladający się z 32 osó,b ka zwróci czf)'ś.ć kosztów nauki. 

optymalnych granic, to tkalnia pozo- zajmie si:e ujawnieniem mieszkań, któ- Niektórzy robotnicy wysuneil.i taki 

staje ;jeszcze w tyle. Przyczyną. tego są re podpadają. pod dzialanie ostatniego , wniosek: czy nie bylłoby rzeczą możliwą 

niedostateczne kwalifikacje robotnikmv, dekretu mieszkaniowego i rejestracją. ufundowa.Iłie pewnej ilości stypendińw 

do czc~o przyłącza się brak siły l'Obo- a"Obotmków, którzy sa, bez mieszkań, dla najz<lolniejsz-ych dzieci robotni· 

czcj. C'z(;:sto zdarza się, ri:ie dość duif.a i- ·lłllJó powinni mieszkanie zmienić. W czych, chcących uczyć się w szkole 

Io '·ć krosien jest nieuruchomiona po WSpadku złożenia przez robotnika po- śred.niej, którym jednak warunki mate. 

prostu dlatego, i~ brak tkaczy. Jedno- dania o przydział mieszkania przepro- rialne rodziców na to nie pozwalają. 

cześnie zaś robotnicy bardzo niechętnie wadza Komitet lustrację i w zależno- Liczba takich stypendiów, począ,tkowo 

przechodzą z pracy na dwóch warszta- ścj od jej wynik.ów podejmuje odpowie- mOO!e niewielka, ze wzgl~du na trudno­

tach na czwórki, co przecież pozwoliło· dnia,. uchwałę i kieruje swój wniosek ści finansowe państwa mogłaby z ka'ż.... 

by na uruchomienie dalszych partii dt> Komisji Mieszkaniowej na m. Łódź. dYm rokiem wzrastać. 
krosien. W dyskusji nad sprawą mieszkania- Kilka tygodni dzieli nas od poci;ą,t. 

Wśród niektórych robotników daje wą. zabrało glos ho.rdzo wielu towarzy- ku roku szkolnego i nie jest jeszcze za 

się z:.nnn:Uiyć brak dyscypliny pracy u- szy. zadając pyt.mia i pr.zedkladając ptY-L:no. Trzeba,_ aby odpowiednie władze: 

jawniający się w opuszczaniu pracy bez wmoski. 'V~dać, że sprawa mieszkanio- ministerstwo oświaty, skarbu, przemy· 

us1wawicdliwieuia. Pomimo tych trud- wa wszystkim jui w Łodzi dostatecznie słu oraz instytucje społeczne i zwia,zki 

no~ci wskaźnik wypełnienia planu za dopiekła i, że czas już najwyiższy, by zawodowe zastanow~łly si-ę nad tą spra· 

miesiąc kwiecień, maj, czerwiec oscylo- ją. radykalnie rozwia,zać. wa, i wyjaśniły co można ,y tej mierze 

wał w granicach 1150/o. Niestety w ciąr Powa'iną dyskusj~ wywołała również zrobić, póki nowy rok szkolny si~ nie 

gu lipca wskaźnik opadł nieco do wyso- sprawa s~kolnic~wa. Umowa zbiorowa zapzął. . . 
kości 100°/o. gwarantuJe rodzicom zwrot czesnego w J~eszcze Jedną. sprawę poruszyli ze-

Tow. Ekielski wezwał aktyw obyd- gimnazjum, a za dzieci do lat 14 przy- brani aktywiści. Tą spra" ~, jest wadli­

wu partii do wzmo,·benia wysilków w znaje co ruiesią<: zapomog~! Robotnicy wy system obcinania zarobków. Idzie o 

kierunku przełamania trudności hamu· doceniaj.[!, znaczenie tej zdobyczy, którą to, ż.e tak zwana premia włókiennicza, 

ją1cych roz·wój fabryki. pomimo biedy powojennej udało im się stanowią.ca czi:sto do 60-70 procent wy-
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Pl nne obawy i rzeczywistoś „ 
Reakcjoui 'c:i rt'iźnych krajów, posłn- Za tym wskazaniem co do obowiąz- Z.ka" - zapoczątkowała parę miesie,cy 

gujący sit:: w walee z ruchem robotni- ku utrzymania kulturalnej ciB,głoś.ci i temu „l\-la1'a, biblioteczkPi", która przy­

czym wszelJ-i111i środkami propaga'ldr tradycji poszli konsekwentnie i:_ealizato- nosi w krótkich odstępach czasu - u. 

przedstawiali cz\;sto „niebezpicczeń- rzy dzieła przebudowy Rosji porewolu- twory Sienkiewicza, Prusa, Konopnic­

st-wa'' tego mchu w spo óh symbolicz- cyjnej. Głoszą o tym milionowe nakła- kiej, 110 cenie hardzo przystępnej. W:v­
ny i obrazow~·. Na tle płonących łnn, dy dzieł klasyków literatury rosyj:.1.;.iej da.ie się równfoż powie'ciowe dziera 

depc(l,c po stosnch czaszek jakaś postać - Puszkina, Gogola, Lwa Tolstoja, rrur- Prusa •(„Lalka", „Faraon"), wychodzn 

obszarpana o twarzy ohydnej z noż·~m gienicwa i innych, głoszą tysią.czne reedycje dzieł Leromskiego („Popioły", 
w jednej, a żagwią ,.,. drugiej ręce, nic- widowislrn utworów scenicznych Gribo- „Przedwiośnie", „,Via tr od morzu"). 

sie śmict(• i zniszczenie wszystkim świe- jedowa, Ostrowskiego, Czechowa, gioszą Zasłm.ona firma J. ]\fol'tkowicza wy1la+a 
to:ciom ludzkiego · świata. Jeszcze w v.·cia1ż. nowe i doskonałe przekłady nowy, wspaniały tom „pism prow," C. 
czenycu br., prawica francuslrn, stra- Szekspira, 1\Ioliera, Balzaka i innvch K. Norwid.a. A zapowiedzi podobnych 

sza,c poczciwych mieszczuchów, rozlepi- największych twórców· przeszłoŚ<li. · jest coraz wi~'cej, i postf;arnj;-ica stabili­

la te.go rod7.aju plakaty na murach i Pozostając wyla.cznie na gruncie zja- zacja gospodarcza kraj n g\Yarautuje 

parkanach, by podczas referendum od- wisk literackich, musimy podkreślić, ich m·z€czywi tnienie ... 
stręcznć glosujących od haseł i pro~ra- skoro 0 przeldadach mowa, bardzo Hcz- Nie twierdzimy bynajmniej, że na 

mów parW robotniczych, które„. liczą ne, nieraz równoległe thlmac?;€nia z li- odcinku wydawniczym uczyniono ju~ 
w swych szeregach wielu najznakomit- tera tury polskiej _ Mickiewicza, Sło- wszystk0, co dia c'11," :-.:,;edrnienia sk:tr­

szych nrzedstawicicli nauki, literatury wackiego, Sienkiewicza, Prusa, Orzt!SZ· hów literatury pol<ikiej uc1.yn ić hy n·t­

i sztuki. kowej, Konopnickiej, których dzieła są le-żrtło. Uczyniono ;ierln11k d11'7'l, Z\ ·l:11sz-

płaty„ nie jest uzależ1niona od bezpo„ 
średniego wysiłku robotnika, ale od re-­
zultatu osiągni~itego przez cały zespóił. 
Ten system obliczania zarobków krzyw­
dzi czi:sto robotnika zdolnego i pilnego 
i w dalsz,ej konsekwencji demoralizuje 
go. 

\V serdecznej atmosferze wzajemne­
go szacunku i r.,;eczowej krytyki zakoń<. 
czono zebranie. 

Naleily jednak organizatorom WY.· 
tkną,ć jeden poważny mankament -
bardzo wielu członków koła PPR i jesz. 
cze więcej członków PPS nie przyszło 
na zebranie i nie usprawiedliwiło sw0< 
jej nieobecności. 

Lem. 

Notariusze 
~równani z sędziami 

Prace Ministerstwa Sprawiedliwości w kle• 

ruqku reorganizacji notariatu - uważać moina 

za zakoi'iczone. 

Reorganizacja ta była konlecz.nością pań 

stwową. Celem jej było uzyskanie dla sądow· 

nictwa poważnej ilości wykwalifikowanych pra• 

cowników, niedostatecznie wykorzystanych w 

notariacie. W zwązku z tym - na zasadzie de· 

kretu o przenoszeniu i zwalnianiu notariuszów 

- zwolnieni zostają wszyscy notariusze, przy 

czym ci spośród nich, którzy posiadają kwall· 

fikaCJe sędziowskie - zostają zatrudnieni w 
sądownictwie. C:i z notariuszy, którzy nie ma:ł11 

kwalifikacji sędziowskich, a stanowią cenną si!. 

łę dla sądownictwa i notar'atu - będą mogll 

skorzystać z dobrodzejstwa dekretu r dnia 22 

stycznia 1946 r. i wnieść do Ministra Sprawie­

dliwości podanie, zaopiniowane przez władze 

sądowe o zwolnienie ich od warunków, wyma­

ganych na stanuwiska srdzlowskie. 

1 'o!ariusze powołani do pracy sądownic­
twie, otrzymują upoważnienie do pełnienia oho· 

wlązków notarialnych. Poza czynnościami no 

tarlalnyml spełniać będą również czynności s~· 
dziowskie. 

Reorganizacja notariatu zniesie w końcu ni· 

czym nieuzasadnioną, rażącą dysproporcję w 
dochodach pracowników, o tych samych kwall• 
fikacjach zawodowych. 

~nterpelacje naszych Czytelnlk6w 

O inny s~osób sprzedaży 
na kartki 

Reakcja polska, nie lepsza i nie gor- dziś w niejednym wypadku łatwiej do- cza w p1w':wnaniu z okl''esem pt'zNlwrze­

&Za od swych mii:dzynarodowych kom- stępne przccie,tnemu czytelnikowi rosyj- śniowym, kiccl.v to pro:lukc,i,1 wycla1\"Hi­

batant6w, skłonna była i jest wygrze- skiemu niż pol~kiemu. Gdziez tu m!lże- czn nai;:ta 1·iorn1 \Jyla nie na 11otl'zehy 

bywać równiei tego rodzaju widma i my mówić 0 „bezwz~l~rlności mark~i:o;- masowcg» .,kollsumenta", lecz zaspa ka­

straszaki z najrozmaitszych śmietników mu" w sprawach literatur:v i s11tnld, o ja+a Pl'tPde ""'zy'itl\im rozrndrnwe iira­

historii. W okresie m:iie:dzywojenuym, jego rzekomej „11ogardzie" dla ai·t;..·sry- ~nicuia warstlr „elibHnvclt". Ni~1· o te Ost:-ztnio weszło już u nas w zwy. 

nasi real cjoniści, wznosząc mur wro~o- cznego dor.obku enok m1nion:vch, o "Clo- porvwn:~nil;l zresztą, tu c·hodz_i, le<'z o u- czaj jednorazowe ogłaszanie przy• 

ści, fałszu i nieporozpmień pomir.dzy wym i brutaln~'m z1·:vwaniu lączno.sci z dowodniem€, :że spo~rrcl ludzi zd_ro\\·y~h działów .kartlcowych i i.o prawie w sa­

ZSRR a opinią polską, raz po raz wska- tym co było na prawdę cenne w dzie- n.a ~1 ~yśle _ mkomn ;v_ PolsC'e me śn~ło mym końcu miesiąca. Około dwudzie-

zywali palcami w stronę tego muru, zn jach ludzkiej myśli i kultury,,,, qi.r. l me śni stosowac .1alq~ <'C''~znrc, .Ja- stego za:„w .· ł · . 

1 tó · k b · .:i... l b · t _. . _ . . . krnś astragzmy wzglr,<lern literutnry' , ~ ,YCZO:J og c;r.sza się w prasie 

lei d~~n~:. ~~ któ~1;~.rkrsyl~·sk ~·z~l~~~~ Gdy z pobo.!owisk 1 .zgh.szcz WOJen- rlawniejszej, tak samo, jak nikomu na i ~ maiącycn nastąpić przydzi::xłach z 
spi·awy apokaliptyczne: „upadek knltu- nych P?~.ze,•ly .81P-, wzi~osić ~1.e;·wsz~ zrę- myśl nie przyf'horl'>:i le~itymowar pi ·a- Jednoczesnym zastrzeż6niem, ża sprze 

ry", „niewola sztuki", „ujarzmienie o.so- by Po,~sl·..i Qdr_odzoneJ, a '.'·re" ol.ucJa ła- l'Z:\-' z ieh „marksi<;t11wskiej prawowier- da! odby\".Tać się będzie tylko do dnia 

bowości" itp. i;ro~_n~ znue~1.1+a,_ c~oglE;ihnie, ohh~ze na~ ności" lub krr.powuć ich tw<irezo~ć ob- ''n każdego miesiuca. 
. sz~J izeczyw1sto:;c1 .• próbo~1ano i u nu~ roi~ uan:ucou;:ch 

0
z ~ćr;v" r;q:~m<w. N... . . ·, 

Dziś wie juri.l kaiżdy, kto wiech;ieć straszyć „za~ładB, k1~ltury , ~rak~no i :N"owa Polska, pntrz",t' ~mi:iio w ll<'zy- '"'"szy:O zdani~m i~st to niewła.ściwe. 

chce, ze nie było prawdy w tych wi- u 1~~s 11a t.emat gr?: ?.CeJ 1,m~oh du- szlo~·~. nie tylko w dziedzinie ~?.tuki , Czy nie laµieJ byłoby wywoływać 

zjach przera;lających, roztaczanych >5ze- cl;rn. : op~ak1wa~10 pmipieszme, a pod.st.~ p- nawi·~zi:.ie do najzdrowszyC'h i najp!orl- 1c.rk w stolicy oddzielnie przydziały na 

roką, ręką przez szalbierzy i kuglarzy me 1 ~ekom. ą _"z~.a .. rde dla kultural'i,e140 nie,isllych tradY., ,. __ ji rodzim e.i prz"sz_io~ci. każdy tydzień? B'rłaby to ulga: dla ku-
politycznych. \Vprost przeciwnie, nt•wet spadku pIZeszł01śc1 Pło~rne to byh J 

1 

Obse1·watorzy niechc:tnJ· Ros1,'1' Rntlz1'n.c- b, ''' J' i • • , · l • . •• ol- ~ tego. co w me,1 było r~z1 1111ne, 1n:.kne I pujących i dla s··nzed.awców spółdziel 
• '' n - a y, la 11!1ZyWe przepO" leCtllle - JC 1 1 ~z1ac,'ei11e CO rro<l11e J"''··' .,])y 111·ze- h k'ó . , 

kieJ', lecz prawdomó' ni i uczciwi, ji10d- f ł • b ' " d -'ć k ~ d d • t I O U ' • e • . >\, n ' . , , CZVC ' ' f' ZC:~WYCZQ] przez trzy ty• 
.as~ i .~z1a_ Il?"'. z a.z Ytll mem s a-, trwa\o. P?kolema. me chcern~- ~t.1·arić ni o.dnia ni'e nla ' nic do robot· ·. • 

kreślają wspanialy rozkwit nauki i Ją. się \\1~0.:zmeJsze. „ . 1 uromc mczego. Chcemy natopirnst JH'R-i gr_ • • .,..„ Jq ł _, 'f, az na 

sztuki rosyjskiej po Hewolucji Pat- Do naJJHerwszych POZYCJI ksi:~iż:ko- ca, i wysiłkiem d:i:isiejszvm pnm•iożvć -'!'„ w Je • , os ~łmm tygodniu mle· 

dziernikow-0;j, która. - przynoszo.c ma- wych po wojnie światowej należały u niesk01'lcze11ie przeka?.an e irnm hor:::ch~-a tnąca ?.Cl""": 'n'i są pracą po:;i::sd siły! 
som ludowym wyzwolenie s1rncl uci.;;ku d · p T d " • p d 61 · 1 • • j 
kapitału, zapownia:i'1,c im m~wiatG! i do- nas nowe Wt, ama „ ana a eusza I zdrowe~o ducha. hy cll'llej , na rhhro i rze sn c:"ic 711a 1 grupu ą się wiel 

str,p do wszelkich dóbr kulturalnych _ „Kr~yzaków _. rzucone na ma~owy ~·y- po1Żiytek _Eużyly '1 i,-111, kt-Jrz:v prz.yjrlą kie og·on1 i o: 0 1. 1te, jest taki, że wielu 

t ł . . 1 . nek 
1 

czytelm.czy.. Jedua z nttJruchh.w- po nas. ludzi prac" nie m"Ż"a na czcr.s z powo· 
s a a się powat:nym prze omem w życm ółd 1 kl d h K 8 

1 ._, 

duchowym narodów radzieckich, gwa- szyc 1 sp ziem na a owyc -„ sią.- ole~faw Dudz.iński. du natloku otn:ymać swoich przydzia-

rancją, rozwoju możliwoś<:i tw6rczych r - łów. 

jednostki, społeczną. haza, sztuki nie eli- Sladelft naszych artgkul!?.!!1, Panowie z Aprowizacji, wywołujcie 
tnrncj, lecz powszechnej. częścio•vo, co tygodnia, przydziały, 

Zachodzi jednak pytanie - powie Nareszc1·e odpow1·edn1·e kolory kartek nie zwcrlajcie tyle pracy na spółdziel-
niejeden, - czy w ogniu tego przełomu, nie na ostatnie godziny. Będziemy 

w huraganie zmian fundamentalnych p d i d I. k . , wam zo. tri nieskończenie wdzięczni! 
nie zatracono całkowicie dzieclzir:Lwa rze n e awnym czasem przedru- 1ących, torzy w zamieszaniu podsu- , ~„-w1 ,.. .. ,,.51 bow!~m rCZ"rowadzł~ 

kulturulnego przeszłości, czy nie wrzu- k u li 1 k' i.... ! i " 
cono nieopatrznie tego, co w tym dzie- ~wa i my rozpacz wy ape pracow· w::xli kart i różnych kategorii, pra- ·w cit]gu iygodnia Jeden czy dwa ar-

dzictwie ~odne hylo szacunku i zacho- n1ków spółdzielni łódzkich w sprawie gnąc w ten sposób zakupić towary tyk1\ł~r przydziałowe, niż sprzedawać 

wauiat.. Bynajmnie,i. Wkrótce po u- nieodpowiednich barw kartek żyw. przeznaczone dla innych. ws:-:·· lrn cd razu w ciągu S·ciu dni. 

trwaleniu się władzy radzieckiej, Lenin j l C - t ki ą ym" tygodniu 

l)isał: ,.Marksizm nio odrzucił -naJ'cen- no c owych. hodziło 0 to, że kartki Mamy nadzieję, że tak jak na wrze- ł'Ios~· ly .V: a .m „gor. c . 

6ż h k t ii b ł d k 
. 0C.w1ec1:nc ktorykolw1ek sklep społ-

niejszych zdobyczy epoki bm.·i..uazyjnej, -r nyc a egor Y Y ru owane na sien - w następnych miesiącach kart - k 1. . · ·· 

I · · 'ł · t ł . . dzie!czy a prze onac e się, ze mamy 
. ecz przecnvme przys"·o1 i prze worzy papierze 1edna.kowej barwy. Docho· ki .b•dziemy otnyrnvwać w kolorach. 
wszystko, co bylo cenne w z górą dwu- ""l: 'Y'" i rac!ę. 
tysia,cletnim rozwoju ludzkiej myśli i dziło przy tym do rozmaitych nad- jaskra.wo różniących się od siebie. 

kultury", ,użyć ze strony niesumiennych kupu-

Grupa ,,kartko~" 
z Bnłuł. 
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uki 
ni

_Tt1 zyma2j2ą3c pad pacwhą. pdakun~~ Gowf wyglądały ta~. te W6fdaw. :ało się, i:ż gity; H.:itvJ -łta ·kęrtdelat>t,, śkrobctł się .za u·cnem· tlfo'ął pałeem i pddó,bnie J'<fk doktór -gło-
ę y w numer ia omosc1 ~1..; • • "6b'~5 k 'k · - · 'd- ~~'- .._ · ""' 

dowych", Sasza Smir~ow ·ed nak ew; y, me ., ., <t.~. • _na a~~N~ ,111J pO' . ł medY!owctł. . .wił się nad pytani'em, oo ma zi:obić z 
nej wdowy, zrobił kwaśni! ~i%ę i w;ze~ . rzymyw~c sw-1.ec~mk, ib1eg'ły b~. z ~os- ''.Rzec~, i~totnie,_ piękna„ tru~no ~fe ~m fanten:i. . " , 
do gabinetu doktora Kosźelkowa . tume~tu_ t urzą_dziły by. ta-ką pant?mmę, pr.zY.znae, t,ylko co Ja z tym zrobię? W"ł}.- „R..zecz IStotme ~J<na, - myslał -

- A, miły młodzieniec! _ ·po~itał go o kto_reJ, ~rogi czytel~ik~, powaznen:u rzuci~ szko'da„. Trzymać niemożliwe ... vwyrzuc'ić szkoda, zatrzymać nie wypa­
doktór. --:- Nó, jakżesz się czujemy? Gd człow1ekow1 nawet rnyslec rue przystoi. Hill!···· Diabli nadali! Ko:111u by; ją ofaro- 'da. Waj1epsze w:v.tśde -to po?arowQ'.ć to 
pan powie dobrego? SpOljrza;wszy na prezent, doktór z za- wa& ... " ~omukolwiek. otóż to, za·n'fosę jeszcze 

Sasza zamrugał powiekami, poło~ł 'kłopotanrem •peskrobał się za uchem, Po długim namyśle, przypomniał sobie dziś wieczorem komilfowi Szaszk~nowi. 
rę_kę ~a sercu i wzruszonym głosem po- chr.z.~łrf głośno wytarł nos. swego przyjaciela, adwokata Uchowa, 'Ta kanalia lubi tego rodz.a1u sztucz}<i~ bę-
w1edz~ł:. . . ;:.... ''w.I{, r'zecz istotnie pięim!ł··· pr.~e~ któremu był winien honorarium za pro- \dzie to w sam raz, gd~i dżtś . jest jego 

OJa mama z.asyła p~nu piękne u- piękna, hcjł<.ał, tylko... jakby to powie- wadzenie sprawy. 1J{enefJs ... " 
~ł~nydwraz ~ pdodzikę~ow~mem ... Jetstem

1 
dzieć, nie tego„. trochę że tak powięm... - Doskonale, - postanowił doktór. - J=ik _fl~Cl&W.'Jiedział,' tak wotm. Wieczorem 

JeJ Je ynym Je yna iem 1 pan ura owa . ·t T · · · · · · · · ~l-:i". · ' 
mi życie„. pan wyleczył mnie z niebez- nawet bardzo. meprz!zwo1 a... o JUZ ' me Nie wyp~dało mu _Jak~ n:emu pr~yJacie- 0~1.~dmo zap~kow~ny kan~~lab~ z~s-
piecznej choroby i...· my, doprawdy, nie golzna, ale d.iabh wiedzą co!... lo~i brac ode ~~te. p1~n~~dze, więc bt· ł :łoz'?_ny kon:1iww1 _Szaszkmow1. @a-
wiemy jak się odwdztęczyć doktorowi. - To znaczy, dlaczego? · dzie bardzo własc1w1e Jesh tę rzecz złb-1 w1e'<>ZJOr toalet~ , kom1k,a była oblegana 

- Drobnostka, młodzieńcze! _ prl:er- - Sam wąż kusiciel nie wymyślił~~ żę m_u w pr.ezencie. Zawiozę mu te,n dia- .Ji!~ez .n~żczyzn, którzy prZ;y.chocizili, by 
wał mu doktór, roztapiając się w wew-(czegoś podobnego ... Przecież postawie helski wymysł! Jest on lekkomyslnym 'popa.trzec na prezent; cały cz.as toaletę 
nętrznym zadowoleniu. - Zrobiłem tyl- na stole taką fantasmagorię, to znaczy ·kawalerem.„ ·n·apełniał gwar i śmiei;:h, podobny d9 
ko to, co zrobiłby każdy na .moim miej-· zapaskudzić całe mieszkanie! Nie odkładając spra~y na c.zas nieo- rże~ia końskiego. Jeśli któ'rakolwiek z 
scu. . ' . . . . _ Jak dziwnie patrzy pan na sztukę! graniczony, doktór włożył płaszcz, wziął aktorek podchoc!ziła do, drzwi i zap,Yty-

- Je~tem. Je~y~ak1em 1?:.0JeJ r:iatkI. .. _ oqraził . się Sasza. _ Przecież to arty- kandelabr i udał się d
1
0 'Gchowa. wała: „czy można wej~'f:t", w tę-j chwili 

~y ludz1e
1 
b1~_dm l, odzkf1scie! me .mo- styczne dzieło proszę popatrzeć! Tyle w _ Witaj, przyjadelu! Przybyłem do zachrypnięty głos komika odpowiadał: 

f
zetmy ~aip ~citc panub od orowi kza J

1
ego tym piękna i ~racJ·i -że wzruszenie oaar- ciebie ... Prz~szediem z wyrazan.ii wdzię- - . Ńie, nie, droga! Jest,$.m' nieubrany! 

a ygę 1 .•• Jes nam ar zo przy ro, ecz • 0 
• • •• b · · f P. ' d t · · k ·k ł 

mimó to mama i ja„. jedyny jej syn, w nia duszę, łz~ napływają do oczu i coś cznosc1, _mo1 racie, z_a t:wo.g atyg~„. . . ,o pr~: _s aw1emu_ om1 wzr~s~~ ra. 
dowód nas.zej wdzięczności... oto tę rzecz chwyta człowieka za gardło! Gdy; patrzy -Skoro me chcesz brac piemędzy, w1~~ mionami _1, ro_zkłada1ą~ i:~_ce, mowił. . 
którą„. Rzecz bardzo cenna„. stary się na takie piękno, zapomina się o spra- weź przynajmniej tę oto rzecz ... oto moj - No i co Ja z tym swmstwem zrobię? 
brąz ... rzadkie dzieło sztuki. wach ziemskich ... Prosze tylko ~Gpatrze~ kochany ... Rzecz wspaniała! Mieszkam jako sublokator! Aktorki przy-

- Niepotrzebnie! - skrzywił się do- ile w tym ekspresji, co ~a r11ch, jaki wy- Ujrzawszy wydobyty z papieru, adwo- chodzą do mnie w odwiedziny! Prze-
któr. - Po co to wszystko?... raz. i swoboda.„. kat wpadł w nieopisane zdumienie. oież to nie fotografia żebym mógł scho-

- Nie,_ nie, niec? pan d?któr będzie _ Wszystko to doskonale roz!lmiem, . ..:.... A_ to. ci .cacko! - . z~ś~!ał. się. - wać do szuflady. 
łaskaw _.me odmawia„. - Jąkał Sasza, mój miły _ przerwał doktcr _ tylko nie Zeb,Y. cię diabli!... Ze tez Jak1s. bies wy- - Niech szanowny pan sprzeda - po­
ró'~wija1ą.c pakune~: ":'"" O~m?wą pa_n do- jestem samotny, mam rodzinę, tu przy- myshł taką sztuczkę! Wspamałc! Za- radził 'fryzjer, usuwając 'z twarzy koi:ni­
kt_?r zrobi przy~rosc 1 mme t mo1e1 ma- chodzą do mnie dzieci damy również„. chwycające! Gdzieżeś ty zdobył takie cu- ka szminkę. - Tu, na przedmieściu mie-
rrne.• Rzecz ta Jest bardzo cenna, s~ąry . . , : , do? t I b' t kt · k · t brąz„. Mamy · ją w spadku po moim s.p. - Naturar:lme, Jesh patrzec z punktu W . ,. h t d k szka s ara rn ie a, ora s upoWUJe s a-
ojcu, przechowywaliśmy ją jak drogą pa- widzenia mas - powiedział Sasza - to 

1 1 
r y~aziws~y swo1dzac. \~y • ~ W? ~t re brązy. Niech pan spyta o Smirnową ... 

miątkę ... Mój ojciec skupował starę brą- oczywiście, że ta · artystyczna rzecz bę- ę< iwie spojrzał na rzwi . 1 p~wie~~iał. Każdy ją zna. ' 
zy a następnie sprzedawał je miłośnikom. dze widziana w innym świetle ... Lecz, - Tylko ty, ?ratku, zabieraJ SWOJ pre. Rada była dobra ... 
Ob~cnie ja wraz z mamą tym się zaj· panie doktorze, niech pan będzie wyższy zent. Ja tego me wezmę„.. , Minęło dwa dni, gdy doktór Koszel· 
mu1ę... . . . . od mas szczególnie, że odmowa pańska - Dlaczego? -:--- Zląkł się d?ktor. kow, będąc u siebie w gabinecie i przy-

Sasza rozwmął z pap1~ru przymes10 . była by bardzo przykra tak dla mnie jak - .Dlatego... ze tu ·do mme przycho- łożywszy palce do łba, myślał o kamie-
ny przedmiot i z na~ozenst'>:'em posta· i dla mamy Jestem ·e. ·ed n k. m dzi moja matka, klienci... a nawet wobec niach żółciowych. Naraz otworzyły się 
wił na stole. Był to mewysok1 kandelabr pan u t · ł . . .1 1 0Jf. Y a 

1 ~ ··· służącej wstydziłbym się trzymuać coś 
w artystycznym. wyko~an~u. N_a po~tu- ra _owa. m1 zyc1e.:. . iarow.u1en:y l podobnego.„ drzwi i do gabinetu wpadł Sasza Smir· 
mencie stały dwie nagie figurki kobiece panu naJdrozszą rzecz t...l tylko załuJę, I N. . . N' . . t now. Uśmiech promieniał na jego twarzy, 
w pozach których z braku śmiałości i że nie ma do niej pary„. , ~':; me,dm~t·; 1\moze~złmi keg~ od- dygotał c,ały ze szczęścia. W rękach trzy:-
odpowied~iego temperamentu opisać nie - Dziękuję, kochany jestem bardzo ~ot~c. t ? . ?r t za rzep~ a .r~ a~1. --;- mał pakunek, owinięty w gazetę. 
mogę. Figurki te zalotnie uśmiechnięte, wdzięczny. Proszę ode ~nie zani~ść. ma- Y 0 Y 0 

swms wo. z WOJeJ s rony. - Panie doktorze! - rozpoczął zdy­
t.11111111 11 111T1111 1M i·11i.1111111,111J11111! t:11 1111n111111111111•11·1.1111;1M 11u mie piękne ukłony, tylko jak Boga ko- ~~ecz ~rty~ty~zna„. ile r_uc?_~„. eksp~e- szany. - Proszę sobie wyobrazić moją 

K n•1ka kulturalna h · h 'd. t b' SJI... W1ęce1 me chcę mowie. Obrazisz d ,, 1 N . ro C ~m, m.ec _Pa? Sa~ osą Zl, U przy le· mnie! ra OSC. a pańskie szczęście Udało się 

Społeczeństwo województwa białostockie· 
go pragnqc uczcić Manifest Lipcowy, posta· 
no~i'to odbudować zniszczony przez Niemców 
gmach liceum pedagogicznego w Białym· 

gaJą mOJf'_dziec1, pam~ przychodzą„. Ach, _ Przynajmniej byłoby to jakoś za- nam zdobyć parę do pańskiego kandela­
~reszt~ mech zostame! Przecież p·anu maskowane lub przykryte listkami figo- ?ra!. .. Mamusia taka szczęśliwa„: Ja jej 
Lego me wytłumaczę. w . ' Jedynak.„ pan uratował mi życie„: 

. ym1.„ 
. - Nie potrzeba tłumaczyć - ucies~ył Lecz doktór jeszcze niecierpliwiej za- I Sasza, drżąc ze wzruszenia oraz 

stoku. 
W gmachu, odbudowa i urządzenie któ-

rego kosztować będzie około 60 milionów zło· 
tych, znajdzie pomieszczenie kilka szkół, oraz 

~1~ ,Sasza. - Ten kandelabr proszę .um1~- trzepotał rękami, wybiegł z pokoju i, za- wdzięczności, postawił przed doktorem 
sc1c tu, k?ło wazy. Jaka ~zkoda, ze me do~olon:t, że pozbył się prez~ntu, po- ka?delabr. •Doktór otworzył usta, oociał 
ma do mego pary! Jakaz szkoda! że- wrocił do domu cos powiedzieć, lecz nic nie powiedział. 
gnam pana doktora! Po odejściu· doktora, adwokat ze stracił mowę. 

* * * Po odejściu Saszy doktór długo pa- wszystkch stron obejrzał kandelabr, do- Przeł.ożył Kazimierz Truch k" 
We Francji cieszy się wielkim powodze- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111 aUOV,:$ I 

biblioteka. 
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• Jf nie.n objazdowa 'W'Ystawa „ etto' w o sce I 
podczas okupacji". Wystawę zwiedza cod?.ien Grzegorz Ti.noliejew Burza deszczowa 
nie tysiqce osób. 

Film Polski w ~odz: na~ręcił na zamówie· ~)[ERP~ 
ni" delega·ta UNRRA film il~irujqcy znisz- ~ m. Parzy ziemia słoneczna sucha 

jakbyś wiadro upału przelał, ' 
czenie w Polsce i akcje pomoC'!', udzielonej • • • 
przez UNRRA. Znacznq czQść filmu poświę-1 Juz południe p;:zypJeka docna. 
cono ziemiom odzyskanym i ·pięknym ich kraj- Pełno blasku. I chrzęst pszeniczny. 
obrazom. * * * Brzęczy pszczoła także radosna. 

Związkowy Komite± Radiowy w Moskwie Idźmy słońcem, cieni nie liczmy. 
~fiarował Polskiemu Radiu 37' zwojów taśmy 
z nagraniami utworów symfonicznych i karne- Błyszcząc sierpy na polu dzwoni'ą: 
:alnych ·· wybitnych kompozytorów radziec- Leci pobrzęk i cichnie w lipach 
kich j~k: Prokofiew, Szostakowicz, Chaczatu- J kb , t b" dl i ' 
rian i inni. _ I ·fl ys s runy prze 1eral on ą 

* * * A nie pieśni lecz ziarna sypał. 
W Geneivrie została otwarta wystawa 

,,Warszawa 05karici". Na otwarcie przybyli 
=złonkowie rządu i tłumy publiczności. 

* * "' W Moskwie otwarta została akac;l.emia na-
uk społecznyc;,h, rektorem której mianowano 
wybitnego historyka Miszulina. 

Kłos dojrzały drży l przyklęka, 
Kiedy głowę na ostrzu kładzie. 
I urasta w zwyczaJg.ych rękach 
Czerstwy. trud i pieśń o gromadzie. 

J Odpoczynek. Dzban kolo miedzy. 
1 Pachnie chleb owinięty chustą. 

lecz przeczuwam burzę w podmuchach 
przemieszanych z oparem ziela. 

Możesz także poprostu siedzieć 
I łyk wody podawać ustom. Opadają loty jaskółkom, 

. . . wracalącym z trwożnym pośpiechem; 
Kudowa Zdro1, pow: Kłodzko , Bose stopy na ścieżce tłuką. · 
Dolny SląGsk, Pens~?nat ZZK Wiatr krajobraz szarpie jcrk strzechę. 

„ runwald 
G. TIMOFIEJEW 

lłłlllłllłllłlł l lllllllllllllUllttllllllllllllłłfłltUllłllłłllllllllllllllllłllllłłlłlll 

W najbliżŚzym czasie nakładem 
Sp. Wyd. „Książka" ukaże się zbiór 
wierszy konspiracyjnych i obozo-

'Deszcz po twarzy i ręk~ch ścieka. 
Jest jak _radość, gdy przyjdzi\a ~gie. 
Jeszcze drżysz i cofasz się zlekka, 
lecz Jak rola wyschnięta pragniesz. 

wych Grzegorza Timofiejewa p. t. 1 Pod krZgkami ukrywszy odzież . 
„Wysoki płomień". Wyjmujemy stądł przesiedziałem w rzece ulewę. 
d,wa utwo'ry z cyklu, pisanego p'.o -roz-' .Wiatr tak samo gdzieś się za~. 
:w,iqzamu obozu. - Red. Było pięknie. Dlaczego - nie :Wiem. 
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parawanem okótn.·.ków 
Ludzie odpowiadający za pewne Jakq rentow!1oś~ wy;kazuj_ę _tab.:i;yk..0ti} ~F~q;e.am się .ł)ezp~śred_nio .do dy~ek-, ~j~ w sprawach dotyczących swego 

działy pracy zapytani nieraz o na.j- ;;'f,ego nw me ~1emy - :Cr.z:!\1Lo:~we-· t~a naczel~"ego. Nie ufeqa .wątpli::w:o- działu pro:cy. 
prostsze rzeczy, cyfry, zwracajq si~ lacyjp.a 00powiedź - t'O c?iy:Oa ~·ł&· s'dł, .źe dyrektor dokłaante wie jaką Czas najwyższy, ażeby ludzi po• 
do swych zastępców, ci skolei zwra- dyreldor. . ·reiltewność (a ' ściśle mówiqc jaki de- stawionych na stanowiska odpowie· 
cajq si~ Cło swoich sekretarzy, biur yY końcu prowadzą mni:e d'O . ':VJ.Y- fic;iy:t, ~o ~o już jest dla mnie jasne) dzialne, którzy nie ujawniają chęci 
statystycznych i 'W rezultacie rzadko działu ~tatystyczn.ego. U;rzędmcz~a twy.kc;rzu1e 1ego fabry~a:. ~Ie. i o~ nie- zapoznar~ia się z węzłowymi sprawa· 
kiedy . otrzymujemy .~czerpujqcą, wysłuchawszy mo1e pytania. zdmme- ,go nic poza. pewnymi ogolmkam1 wy- · fab k' • t 1 ·• kl' k 
jednobrzmią.cą odpowiedź. wa się. „'Jo 'dziwne, ze pana fiite:ce- ldbstać nie można. mi · ry 3

• czy ins Y ~cJi, orzy ws U• 

Najczęściej gdy nie mogą wybrnąć su1·ą akurat takie sprawy 1'ak rentow- Ow zem d k · · tek tego nie mogą kierować tą labry-- . . s , pro u c1a rozszerza się, k . t t . t · · 1 d' · kl" 
i & niewygodnej sytuacji tłumaczą się, ność czy procent odpadków. Muszę l.Madzieże fabryczne maleją, wydaj-· ą czy ms_ Y uc1ą ~as_ ąp~c u ~mi.. 0

• 

że władze wyższe specjalnym okólni- sp_y,tać dyrektora, czy mogę panu· ność pracy rośnie, ale konkretnie 0 rzy potrafią uczyc się 1 wnikac we 
kiem zabroniły im wszelkiego poda- utłłie1ić tych informacji, bo otrzyma.- stopniu rentowności ani słowa„ wszystkie sprawv, wchodzące w za­
wania informacji prasie i z wdzięcz- U(my okólnik itd. itp". Zawiedziony, · op-µszczam teren ol- k~es ~c~ pl acy. Dotyczy ta sprawa 
nym uśmiechem proponują zw:ió'eićl Po powrocie komunikuje mi urząd- brzymiej fabryki, liczącej około 5 tys. iowmez do pewnego stopnia i Rad 
się z pisemnym zapytaniem do .wy- „niczka, że w ro:Ku ubiegłym fabryka robotników, gdzie dyrekcja nie chce, Załogowych. 
ciz~ału prasowego danej instytucji. Y.o- tlała dochód, a w roku bieżqcym nie a Rada Zakładowa nie może mi udzie- Gzas również, a.żeby €ZPW. i insty­
dobno takie okólniki wydał podl:eg- ma jeszcze oif<:msu. lić szczegółowych informacji o fak- tucje wycofały okólnik, utrudniający 
łym sobie ~rganom Zarząd Nfi'eijsk'.i, Na uw;ci:g~ ~ fabryki sporzqdzają tycznym stanie przedsiębiorstwa. pracę prasie i pomagaj'ący ignoran-
WYtdał C::?.PW, wydały niektóre inn~ 1przecież có m~esiąc bilans i winny * * * tóm, nieroboip. i niedołęgom za.słaniać 
in~t-Jt~~je. _ . · .wy1Cazy:wa;~ w nim również liczby do- Niestety fakt opisany nie jest wy- I się jakąś bzdurną tajemnicą służ-

BGrdzo szk-0'dłiwe są te ok&lnikH1 ·tyczące rentowności, nie otrzymuję I jątkiem, jest wielu na stanowiskacn,ł bow.q. 
W pierwszym zaś rzędzie utrudniają już żad.n.ej odpowiedzi. Wobec tego którzy wykazujq absolutną ignorpn-, . K„ LEMIESZ 
kontrolę op~nii f;połecznej i pozwargją .„.„„„„„„„.„„.„„.„.„„1.„„„.„„.„.„„ ... „ .. „11„.„„.„ „11„•H lł."" '" „ll'"„""""'"'"' „„„""'"""'"""„„.„.„.„„„.„„„.„„ .. „.„„„„„.„„„„„.„"„„„.„„.„„„„.„„„„„„.„„„.„„„„„.„„.„„.„„ .... „. 
niekt?rym mniej lub więcej nad.ętym B o B M. A 
wiel~ościom ukryć nieróbstwo Iu!J też 
nieznajomość stanu rzecz.y w pod~e- . 
głej sobie instytucji-. :NrI·eroby te zasła- , 
nia:ją się tedy tajemni-cą służbową i Wywiad, udzieloay przez znanego nowiskiem całej demokratycznej opi­ żej jako wyłączny przy1wile~ jednel tyl 

ko strony. owiił1iq swoj'ą ignorancję w okólniki fizyka światowej sławy, prof. Einstei- nii światowej. 
władz na'&zorczych. na, Ila temat doświadczei z bombą Niejednokrotnie przecież zwracano Nie inaczej jest z bombą atomo.wą. 

Przypomnijmy podaną przez prasę 
paYę dni temu wiadomość o oświad· 
czeniu radzieckiego obserwatora na 
Bikini - Aleksandra Siemionowa, któ 
ry stwierdził, że doświadczenie to bę· 
dzie wyzyskane w ZSRR, gdzie podo· 
bne próby odbędą się niebawem. 

Zd11miewaijąc,,C1 jest ta beztroska, atomową, zwrócił joszcze raz naszą już uwagę - nie tylko w Polsce - że 
która zezwdltr niektórym pcrnom na. uwagę na to zagadnienie. pewne sfery na zachodzie używają 
zupełne nieorientowa~ie się w ~od- w ostatnich czasach dużo się na eksperymentu z bombą atomową, jci­
sta.wowych zagadnienia.eh przedśię- ten temat pisze i mówi. ko poparcia dla swoich wojennych 
biorsłwa, za które odpowiadajq. To jest zrozumiałe. Ludzie interesu- zamiarów. Chcą wytworzyć wrażenie, 

· ją się energią atomową już choćby z iż są wyłącznymi posiadaczami bro-
NIE CHCĘ BYĆ GOŁOSŁOWNY tego względ_u, że jest to genialne od- ni o tak wielkiej sile, że nikt jej nie 

Nl'ed,...,•Yo przeprowadz1'lls'my rozmo b•dzie si.o mógł oprzeć. Chcą rozhuś- Jest jasne, że tajemnica bomby ato· 
mowej nie jest już wyłączną wł.asno• 
ścią trustów amerykańskich. 

""" „ - krycie, którego wyko.rzystanie może "'[ -i 
:wę z przedstawicielami rady ze:ło..go- tać w ten sposób we własnym społe-
w~j Pań'stwowych Za:kładuw Wł6'i'en- s fanowit pNewrót w stosunkach śwła czeństwie nastroje wojenne, otwlera-
niczvch I. K. Pol'tnelński. towych. jące prz d nim perspektywę jakiejś Demokracja całego świata w obli· 

czu knowań zwolenników „trzeciej 
wojny" i prób szantażu „atomowego" 
odpowiedzieć musi jeszcze bardziej 
zd~cydo-w-a11q--wałką o pokój. Wyna.­
lazek rozi)ijania atomu musi być zu­
zytkowtmy dla dolna ·1udzkości, a nie 
dla jej zguby. 

Pytamy o odsetek postojuw fabrycz- To niebywałe zainteresowanie dla łatwej, „błyskawicznej" wojny. 
nych. Zakłopotane spojrzenia. Telefo- całej sprawy przysłania nam nieraz Koncepcja „błyskawicznej" wojny 
ny do dy,rekcji, w końcu z trudem. Jnny rnomept doić }tiepokojący, na wzięła w łeb w wielkich zmaganiach 
otrzymujemy dane (które po skonfron- który zwrócił uwagę prot Einstein. na wschodzie. Jedno tylko pozostało 
towaniu ich z da:nymi wydziału śta- Ten siwiałowy uczony, znany ze z_tet koncepcji r~alne: okazale się, że 
tystycznego okazują się nieścisłe i swojego nastawii:mia wrogiego wszel- wojna współczesna potrafi istotnie 
niedokładne). Pytamy o procent od- kim tendencjom wojennym, potępił w bły»;kawicznie niszczyć - jak nigdy 
padków - te same zakłopotane spoj- ostry sposób próby szantażu atomo- dotąd - wielki dorobek !udzlcości, 
rzenia. To wam, towarzy~zu, dyrekcja wego i nazwał wręcz przestępstwem na który składała się praca wielu 
powie. OO.setek pracowników umysło- demonstrowanie w obecnej sytuacji pokoleń. Ale to wszystko. Żadna bo­
wych? „To wam także dyrekcja. po- środków niszczycielskich. Słowa I wiem z większych tajemnic techniki 
wie". prof. Einsteina pokrywają się ze sta-' wojennej nie mogła się utrzymać dłu-
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Miliony metrów tkanin 
dał nasz przemysł w lipcu 

Fabryka bez świetlicy i am 
i 

lat 
modystk~ 

Według tymczasowych danych Cen• 
tralnego Zarządu Przemysłu Włókien'" 
niczego w lipcu fabryki przemysłu ba· 
wełnianego wykonały ogółem 14.856.514 
metrów tkanin, co stanowi 99,2 proc. 
planu, 2.755.203 kg przędzy cienkiej (95 
proc. planu) i 379.607 kg przędzy odpad· 
kowej (85, 1 proc. planu). bo lokale fabryczne zajmuje kwiaciarka Zaznaczyć należy, że przemysł baweł· 
niany Ziem Odzyskanych przekroczył za. 

Jak r.ozmai~ czynniki podchodzą do 
s:praw mieszkaniowych w naszym mie­
ście, wy~owllym św&dkiem jest Pań· 
stwowa F4Dryka Obrabiarek, dawniej 
l\ł. Bauera w ł:od0i prz,y ul. Piotrkow­
skiej 170. 

Fabryka wspomruana do dnia dzi­
riiejszego jest bez szatni, bez umywalni, 
berz ambulatórili.m dla robotników, bez 
pomieszcze:6 dla kooperatywy fabrycz­
nej, bez 8"1ietłicy~ bez warsztatów repe­
racyjnych dla roboin.ików z powodu· 
:rzekomego braku lokali odpowiednich 
dla tego celu. 

W ry,eczywis~i cały frontowy bu­
tlynek, naleZęcy do fabryki, nadaje się 
na wsp~ymiane cele znakomicie. Pomie· 
ścić tuil~i mot.n.a wszystko, p·oczyna~e 
.od ambulatorium, a kończ.~ na warsz­
tatach repe),'acyjnycht Tylko lokale te 
zajęte &ą przez prywatne firmy i osoby, 
nic wspólnego nie mają.Ce z fatiryką. 

Przegl~amy tekę akt, dotycz.ących 
tej sprawy. Nieskoi1ezoną. ilość razy Ra­
da Zakładowa i Dyrekcja wys~powała 
w tej sprawie u w&Zydkich możliwych 
kompetentnych Cbynników. Niestety, do 
obecnej chwili nic nie zostało zafahvio­
ne pozytywnie. W lokalu firmowym 
mieści si~ kwiaciarnia, skład kape­
luszy dam'skich, sk·1ad zelaza i miesz­
kanie prywatne - i lokatorów tych nie 
można w żaden sposób usunąe. 

Zapytujemy na tym miej1mil, co jest 
waż.niejsze dl& państwa: skład kilku do· 
słownie modnych kapelusików darn­
~kieh, czy świetlica dla robotników? 
Kwiaciarnia, czy ambulatorium? 
· · Teczka z aktami, dotyczącymi tych 
lnkaJi., Mosia do olłm1ymiego tomu! By· 
ło jńt wiele r"Pra w Sł! do·wyc:h, wystę­
powało wielu adwokatów i nic z tegc;i 
wszystkiego nie wyszło! 

Gdybyż w sąsiedztwie brakowało I pr.tez portforni~, a nie kilka wej3.': pry- kreślony plan, produlrnJ·ąc 110 proc. 
sklepów z żelazem, gdybyż nie było watnych. 
wielu innych kwiaciarni prawie tuż o- Zrozpaczeni czil:onkowie Rady Za- tkaniny, 119 proc. przędzy cienkiej ora2 
bok: ~ to inna sprawa, ale w tym wy- kfodowej skierowali ostatnio podanie 127 proc. przędzy odpadkowej. 
paflku - fabryka ma pierwszeństwo do do l\Iiej-sldej Rady ~arodowej, by zafa· , Przemysł wełniany wykonał 1.760.927 
właimych lokali i lokatoi·ów na wet twić wreszcie tę paląeą dla dutej fa. metrów tkanin (101,2 proc. planu), 
prywatnych należy co prr,dzej usuną~! brykl sprawę, ale w zwia,zku z wejś~iem prz~dzy czesankowej 317.343 kg -(99,1 

w życie dekretu o komisjach mieszka-
Nawet z prostego wz%Ęlędu na bez- niowych przypuszczamy, że sprawa ta proc.) i 1.185.905 kg przędzy zgrzeb-

pieeze/1stwo fabryki - nale-.ty odsepa- wreszcie zostanie pozytywnie załatwio- ncj (106 proc.). 
ro-n·ać z terenu fabrycznego całkiem po· ną i fabi·yka otrzyma lokale, tak ko- Z'łkłady Prz0mysłu . Włókien Łyko· 
stronne osoby, gdyż do fabryki winno nieczne na świetlicę, amhufa~orium, u-

1 

wych wyprodukowały 10.806.304 me· 
być tylko jedno wejście, kontrolowane mywalnię itd. r. trów tkaniny lniana - konopnej - 140,l 

proc. planu, 914.275 m tkanin jutowych 
,.. (114,8 proc.). 551.760 kg przędzy 1.nia· 

no - konopnej (129,5 11roc.) 0!"'11.. s:~:J.2r)i - - r 
· ROZBICIE BANDY NSZ I milicjantów, którzy w międzyczasie odparli kg przędzy jutowej ( ! .~') 6 prc.1c ). 

Fukcjonariusze M.O. przy wspó!udziale od- atak na posterunek. W cza'Joie plądrowania Przemysł jedwabnicw gai:1meryjny 
działu wojsk w11wnętrznych w miejscowości .

1

' miasteczka, bandyci zamordowali 3-ch miesz· wyprodukował ~1 '.$.3 :S30 n1r.~rów JCO\\'a· 
Sobotnia Mała pow. żyw_iec stoczyli polycz- kańców Wasilkowa: Wakowskiego Aleksan- bill (105,2 proc. planu) 9.814.835 m. to­
kEj z bandą leśną NSZ, która już od dłuższe· dra wraz z matką i . Zawadzkiego Bolesława. warów pasmant~1yjny·;:h ( l l 5. ~ 
go czasu terroryzowała ludność okoliczną. W Pościg za ban1ą trwa. proc.), 50.546 rn tictlu i )a.:y (!4l 7 
wyniku walki zginęło trzech bandytów i trzech • • • proc.), 13.4:45 m oy·;v 11-:ow 1 choónikliw 
u'et W czasie akcji prowadzonej przez M.O. 

1 ·o. 1' wo1'ska wewnętrzne pr~eciwko bandzie NSZ (!Ol proc.), 103 29:1 m p)uszu (94,4 
Są to poszukiwani od dawna przez wła- ) 281 205 k k kl k 

d b 
. . I 2 ł „ . Ir p· t I Błyskawica" grasu1'ące1· w powiecie my· proc. oraz ' m orone OC O· 

ze ezp1eczens wa „ ego a , nazw1s„o 10 r " ' h ( 2 2 . ) 
Juszczyr-a, „Strażak" - Leon Czarny, „Leśny" ślenickim, ujęto w Pytkowicach c:-:łonka ban· wyc 1 8, pl O~ ·• . , • 
Jó~f Jurko. dy „Pepeszę". Przy bandycie znaieziono broń, Przemysł dziewiarsko ponczosz?l· 

żołnierze zdobyli na rozbitej bandzie wię- amunicję i dokumenty, zapiski i instrukcje. czy wyprodukowa; 257.900 kg w::roboW 
ksza ilość broni automatycznej amunicji i gra-1 3.30-J TON CHEMIKJ\LII WYSŁA.NÓ z BEm:mrn., dzianych wyko11:1j1·~ 103 proc. planu. 
nałów. DLA POLSKI i Farbyki prz~mysh konfekcyjnego wy. 

NAPAD 'BANDYTOW NA MIASTECZKO W ramach odszkodowoń wojennych wys-1 konały 1.230.769 S7!Llk płaszczów, mun• 
Na miasteczko Wasilków koło Białego- łane zostały z Berlina dla Polski pierwioze d-,•10 durów, spodni, IJiciizny osobistej i po· 

stoku w ~ocy z 6-go n~ 7 bm. napadła ban- transporty chemikalii. Drogą k_olejową przy-I ścielowej, co stallO\'li J0,1 ;Jnc. pla1'U. 
da uzbroionych w• bro~ automatyczną ..... I będzie 300 ton, na barkach zas 3.000 t. Oba Produkcja pn:cm':c-łu wł6l<ien ~.ztucz-

Część bandy oto.czy.a posterunek m1hc11, te ładunki oczekiwane są w najbliższych h . · .· - .,r., AJF) ;:;80 1 

gdzie wywiązała się zaciekła półgodzinna I dniach w Szcz~cinie. Ogółem Polska otrzyma ny~ . wy_r a.za ,Ję -.' 11 •! - ' "· .<g 
walka, reszta bandytów rozproszyła się po! 200 tys. ton chemikalii z Nniemiec, które po włokien c_iętych. - 109,3, proc. planu._ 
miasteczku w poszukiwaniu łupu. ·•rozdziale w porcie szczecińskim zostaną czę- Wr~szc1e Zjednoczeme Artykulow 

Bandyci usilowali ograbić mieiscową ściowo ro z:;)" owadzone na Ziemie Odzyskane, Techmcznych wykonało 105,2 proc. 
spółdzielnię lecz zostali przepędzeni przez • a c:oęściowo wyeksportowane zagranicę. planu. 
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Twórzmy 
Ko a Domowe Ligi 

Praca organizacyjna "- Społeczno­
Ohywatel'lkjej Lidze Kobiet w Łodzi 
_po zczyciC: . siP,' może poważnymi osiąg­
ui : ci ami. X owopo"·stała niespelna rok 

Żłobek i prndszkol w fabryce. gwa· 
ranluje malce - robotnic'ł' sp o kój o I o s 
dziecka w· godzinach jej pracy, a dsiecku 
jej opiekę. 

>>Warta<< nie · ma jeszcze żl bka 
Brak lokalu !!itoi na prze!!izkodzie 

Nadzwyczajna komisja mieszkaniowa powinna zainteresować się tą sprawą 
t~ndJu 0

1
r
0
g
0
ankizacjal w dorol>

1
ku swkytm poh- Przy fabryce odzieży „Warta" ja.k i dla swych domowników najpo- nych w na.szej fabryce kobiet sięga 

sia a "ćł fa Jrycznyc 1• z - óryc istnie1·e Koło Spo'1eczno-Obywatel- t b · · d ' · bl' k t · N' t t f' · prz;-nnjmniej trzy cz arte są czynne, rze me1szą o z1ez. is o ys1ąca. ies e y, urna nie 
pracując rzPtrlnie i owocnie. Kai- skiej Ligi Kobiet, które dla swych Sama jestem krawcową, znam do- dysponuje na l'azie odpowiednimi na 
de prawie kolo przer>ro\Yadziło serię członkiń i niezrzeszonych robotnic fir- brze swój zawód i mogę bezstronnie ten cel lokcdami. Ze względu na brak 
po~adanek i wieczorów dyskusyjnych, my zorganizowało kursy kroju i mo- stwierdzić, że wiele z leżących na wy- miejsca na terenie fabrycznym, nawet 
kilkanafcic zorganizO"wanych kursów - delowania~ Z kursów tych korzystało stawie eksponatów jest wykonanych świetlica nasza mieści się dość dale­
to jeden z fragmentów metody pracy. eo l!obiet. Wyniki zdobytych na kursie bez· zarzutu. Uwzgl.,,dniajqc, że to ko od fabryki, co bynajmniej nie 

Celem ja -i sohje S. O. L. K. posta- umie1'ętności oglądamv na spec1'alnie 'e k t k · t t d · wpływa na pow1'ęl'szenie w n1'e1· fre-
wiła, to rozbudowani~ swych szeregów pi rwsze prace urs::m e , 1es o uze " 
i jak najszybsze um;aso\Yienie organi- zorganizowanym pokazie urządzo- osiągnięcie. Poważna w tym zasługa kwencji. Sądzimy, że Nadzwyczajna 
:i.acji. l){ityehcza 80,,.0 metody pracy nie nycr Vv jecr ej z sal fabrycznych .. Eks- obywa.telki Soszyńskiej - instruktor- 'Komisja Mieszk:miowa. przydzieli nam 
dały s])(>dziewanych rezultatów, do ma- penatów dużo, suknie, bluzki, bielizna, ki kroju S. O. L. K. odpowiedni lokal a wówczas będzie-
sowo1~ci -ie.szcze nam dal.eko, nawet w szorty, cqdź rozłożone sq na stołach, Obecnie organizujemy dalsze kursy my megU zo,qć się bud::iwq żłob~.n f 
Łodzi, gdzrn zdaw·ało by s1~, że ze wzglę-- br!dź zdodą rozstawione manekiny. kroju i modelowania, kandydatek ·przedszkola. 

f
dnb ua rozlliuSdowOaLnąKszeroko. sie.ć kół ~-1· c1'atorką zorganizowani' a te1' wy zgłasza się bardzo dużo - wystawa a rycznyc: 1 . . . . orgamzacJa na- ' . . - ; zro . . . . Zapytujg!n\' czy mtejs:-e Koło S. O. 
sza clotrze poprzez pokaźną. posiadano.,. stawy była wiceprzewodnicząca fa-1 biła swoie. Te eksp_onaty są n:i1- L. K. odpowiada swą liczebnością ilo-
jU;i; tej chwili lic~bę człoitkiu ~o na~- bqcznego Koła Ligi ob. Kwaśniew- lepszą reklamą kursow szkolenw- ści zatrudnionej w fabryce kobiet. 
szerszych rzesz kobiecych. To ohher,eme Isk o klóra demonstruj ac poszczegól- wvch. . 0 okaza.i.o „;ie zawodne Zrzeszamv w swvch ' d 1 · f · · t ' · k Zapytujemy naszą informatorkę - Jest nas zaledwie ponad 15 -' y , ,. . · . .· · . ne mo o e m ormuie nas o ym, Ja · ' d · d , K · · ka 
szere~ac i ko.uiety P1.:'acu~.ące i sta11rrn:in.1 pozytywne rezultaty dało Kołu s. L. czy poza kursami kroju jakieś inne o pow~a a oo. wasn~ews . · -
one ~- naszeJ orgamzacJ1 prz~łc.~.czaJą- O K . . t kursy dla robotnic są organizowane I Obecnie chcemy przystąpić do mten-
ca,. -w1ekszośe, nie ud'.1lo ~a~ s1.ę Jeszcze · · zorgamzowame wys awy. na terenie fabryki. sywniejszej akcji werbunkowej. Na 
~amteresować orgamzacJa, i wciągnąć w - Na kurs modelowania i kroju - w · h d · h · · przykładzie innych Kół fabrycznych 
jej zeregi te t;vsiące kobiet, które opowiada ob. Kwaśniewska - po- d p1~rwd szycb Kmac: . wrzkesma - S O L K widzimy że im Koło Kobiet 
z iadpym ar ·ztatem pracy nie l>l'.cl<',c o p~w1a a o '. wasmews a - zo- . . . . . . . . , . , 
zwi(!Utne, tym srfmym stoja zdala od czqtkowo zapisało się dość dużo kan- stame uruchomiony kurs dla. analfa-· J~St hc~e~me1sze: t~m aktywm~}szym 
jakiegokolwiek i.iycia organizacyjnego dydatek, niestety część z nich. odpa- betów, wśród naszych starszych ro- się. sta1e: l i;>0tr~h ~ię J?Oszczycic po-. 
Do t:n·h kohiet musimy dotrzeć, wyr- dła, jedne ze względu na brak czasu, botnic wiele jest takich, które się na- waznym1 os1ągnięciam1. My w naszych 
wać z 1>i.ern_ej posta;\'::" w jakie je czr. - innym brak było wytrwałości, gdyż wet podpisać nie umieją, dla.tego też warunkach staramy się pracować na 
st~ ~ok z,y~ia i ro.dzaJ w!konywanycl~ kurs był dość trudny, a. trwał dwa mie taki kurs jest.koniecznością. miarę istniejących na naszym terenie 
za~Ję:t: ~taina. Kob1~t~ zaJeta domem i siące. Ogół naszych robotnic niewiel- _A · k 1 d możliwości. Liczę na to, że gdy będzie 
cały nieraz czas zaJ~lOm domowym [)O- • la wyg ą a u was sprawa . . . 
Ś : . • t k · .. d ka do niego przywiązywał wagę, me żłobka przedszkola pralni podobno nas w1ęce1, to l postulaty .przez nas , 
w~~caJ~ca., n~e ma c~t:;s o o ~azJ1. o b d 'd , . ł z' e w ci'ą . , . , , ' . . . d . d k . 'e rea-

wciagml'.cia się w życie orgamzacji, w ar zo wi ac wierzy Y one, - te mstytuc1e Jeszcze na. tereme fumy V.:Ys"1:':'1ane, prę ze1 ocze a1ą si . 
tok działania społecznego. Do tych ko- gu. 2 miesięcy ich koleżanki czegoś nie zostały zorganizowane - pytamy. llzacp, a potrzebne n.aID: są, P.ral~ia. i 
biet m~lsiroy trafić. . . się nauczą. Wystawa dowiodła fabry- _ Konieczność powstania tak żłob- żłobek, przydałaby. się i. łazma I n~e 
T;\l~ JakD, drog~l Jak do ~uch do~rzcd ce, że kursantki się nie tylko uczyły, ka jak i przedszkola _mów! ob. wolno nam zapominać 1 o tym, ze 

Nie Jest to, wydawał!J by si~ zbyt tatw~. ale i nauczyły się szyć i są w tej chwi- Kwaśniewska - jest bardzo duża ze dzieci naszych robotnic w wieku 
Ale problem ten me będzie stanowić d 'ć t k dl · b' 1 ·1 'ć d · d k 1 b · · k' 
sprawy nie do rozwiązania, jeśli przy- li w stanie sporzq z1 a a sie ie wzg ędu na to, że i os zatru 010- prze sz o nym potrze UJCT opie i. 

stąpimy "'pracy organizacyjnej do bu­
dowania Domowych Kół Społ. Ob. Ligi 
Kohiet. ( EDZIE MODN Drogą. powstałych w ten s osób ko­
mórek organizacyjnych dotrzemy do 
najszerszych warstw kobiecych. Domo­
we Kola S. O. L. K. działające na te- Wprawdzie jeszcze wiele pięknych ciepłych i Francja, jak wiemy ze swego prymatu w dzie· I zuje nas nadal t~lia - osy. Inność tegorocznej 
renie jednego domu, bądź ich zespo~ów słonecznych dni mamy przed sobą, ale ponieważ dzinie mody nic została zepchnięta. fl'\odnc jest moJy jesiennej polega na niebywałym bogactwie 
spełniłyby niezwykle doniosłą, rol() spo- za nami jest już pełnia łata zaczynamy się już wszystko. Wszelkie kombinacje barw i materia· haftów, aplikacji i tp. ozdób zastosowanym do 
leczno-gospodarczą. Te ogniwa S.O.L.K. zastanawiać nad naszą jesienną garderobą. łów, tysiące zestawień jak najbardziej pomysło· dekoracji naszych sukien, bluzek, a nawet ko· 

~l:j:t:p~a~~~r~l~g:;~~a~~~y~ig!!~'i-e~~~ Promienie jesiennego sł011ca nie zanadto grze wych (niebywałe pole do przeróbek, z dwóch stiumów. Jako materiału do h~flu używamy 
kałego przez członkinie Koła dom n. We- ją, ranki i wieczory już są; chłodne. Pomyśłec starych łaszków łatwo stworzyć nową modną każocgo surowca, a więc bawełny, jedwabiu. 
szłoby tu w grę dopilnowanie konser- musimy o odświeżeniu naszej jesiennej gardc- kreację). wełny, nitek metalowych, korali, dżetów, wraca• 
wacji (wiemy jak nieszczególnie obec- roby i uzupełnieniu jej braków. Każda z nas Niemniej jednak, pewne rzeczy stanowci::i ją aplikacje. Haft stosowany jest obficie, wrócił 
nie te sprawy w wielu domach się- czy to szyjąc sobie nową sukienkę sama, czy przestały być modne, a należą do nich krótkie do łasic pani mody. Jeden z wielkich paryskich 
przedstawiaj.a,.). też oddając nową szatke do uszycia krawcowej suknie, workowate żakiety, lak łubiane przez domów mody zaprezentował w swej ostatniej 

Poza ty_m ~akie ko~o C2'._UWaloby nad 
1 
z największym zaintere~owaniem stara się u- na~ze panie i kimonowe rękawy. Długość na· kolekcji czarny sukienny kostium, którego ~la· 

,,;p~:a wą opie_k1 nad dzieclnem. wpro~a- przednio zdobyć informacje na temat, co będzie szych sukień przesunęła się o parę centymetrów py i kieszenie haftowane były rafią i nićmi ko· 
dziłoby wzaJemną. pomoc lol~atorek JCd- modne? Postaramy się odpowiedzieć na to pyta- P{Jniże1 kolan, żakiety nosić będziemy dość dlu- nopnymi w kolorach naturalnych. 
nep;o domu w razie choroby itp. - spel- . , _ . . 
niałoby funkcje swego rodzaju .samo- me, pokr?tce prze~staw1~!ąc naszym czyt~lrncz- gie o wyraźniej zaznaczonej linii wcięcia (b. Wprowadzenie ornamentyki „liaflowej'" do 
pQmocy społecznej. Równocześnie wcią- kom co Jest w teJ chw1h modne w Paryzu, a spokoj1ie w kroju, niemal klasyczne). Obowią- naszej garderoby, daje nam nowy sposób odna· 
gając do pracy społecznej masy k:obiet, ,,„.„.,,.,, •.••••..• , ••••.••••.•. , .. ,,.,,„,,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, •••..• u •• "'''''"''''''''''„ ..• „, ..... „ ....... ,„.„.„.u •. ,„„,,,,,,, \Viania posiadanej odzieży. Nasza pomysłowość 

do tej pory od t..E~go rodzaju prac trzy- Poradnik kosmetyczny sprzągnięla z pracowitością poz1voli nam mieć 
mających siP, zdala Społeczno-Obywatel- „modne" sukienki. 
ska Liga Kobiet, mogłaby przysta,pić do J k d • • t • • k 
reali~owania szeregu zamierzeli, które ze a zara ZIC worzen1u s1• zmarszcze KĄCIK GOSPODYNI 
wz~le,du na brak kadr nie mogły zostać 'ł Marynaty ze śliwel< 
realizowane. Skóra twarJ:y wiotczeje, traci świeżość, two- W ypadl u powstania zmarszczek na lwa 

Sqdz r;;, 'te poprzez Domowe Koła s. o. w ' . · . ' · Do zimnych mięs podajemy jako dodatek rót 
L. K. udałoby się organizacji dotrzeć rzy sig na niej drobna sieć zmarszczek, przy. rzy o cerze tłuslcJ, bardzo wskazanym Jest sto· I norodne marynaty. Jedną z niell są śliwki kon· 
do szerokich sfer kobiet robotnic, żon czyną iego jest zarówno wiek jak i nadmierne sowanie maseczki z białka i soku cytrynowego serwowane w occie. 

Pl
·acowniko'iv umysłowych 

1
· i'riteli· "en- wysuszenie skóry twarzy. Mamy odwagę przy· lub poziomkowego. Słabą stroną lej .kuracji jest Pi:oporcja: I kg. ~liwrk 30 dkg. cukru, goź· 

,., . . . ~ . . dziki, cynamon. ocel do 1m1rynal. 
tek, których wkład pracy dla ~.ycia or- znawania się do .naszego wieku, no.„ ale nieko· to, ze !est ona dosc ~oszlow~a', gdy~ .cyl?ny Siiwki nic nazbyt przeJrzulc myjemy, wycie· 
ganizacji kobiecej okazałby sir, niezwy- niecznie chcemy wyglądać jak babcie. Dlatego są drogie, a sezon poziomek mes,cty JUz mmął. ramy, nakłuwamy każdą ostrym patyczkiem. 
kle korzystny. Ponadto u 'aktywnienie też podajemy naszym czytelniczkom przepis na Aby sporządzić maseczkę należy ubić białko jed· Układamy je w kamiennym garnku i r.alewamy 
·w życiu społerznym licznych szereg6w mascczkg odmładzającą, która usunie manka- nego jajka (nie nazbyt sztywno) dodać soku przygotowanym syropem z octu I doclulków. 
kobiet zaj•r,itych jedynie w swoim go:;ipo- dl . . ' . Przez dwa dni należy ten syrop zlewać, prze· 
da1·stwio domowym, stałoby si17 dużym menly zwi~ ej i suchej cery. • cytrynoweg_o lub k1el1sz:k sok~ poz10m~owcgo~ gotowywać I wrz•llklcm ponownie 7.elcwać śliw 
osią.gni~iciem. Szybkie umasowienie or- Przygotować papkę z mleka i mąki owsianej, posmarowac na twarz 1 po poi godzinie zmyc ki. Na trzeci dziet'i prr. lać syrop wqiz 7.e śliw· 
ganizacji kobiecej byłoby efektem nie wylać na talerz, dodać do tej mieszaniny łyżecz- letnią wodą. kami do rondla i gotować 5 minut. Ostudzić, 
tylko natury organizacyjnej, ale stwo- kę od kawy olejku migdałowego. Maczać następ· Po kilkakrotnym zastosowaniu tej maseczki poczcm zlać do słoja i obwiązać pergaminem. 
rzyloby dla S. O. L. K. szerokie ramy nie kawałki miękkiego płótna i przykładać na polepszenie się wyglądu skóry twarzy jest pew-
dla. realizacji jej pro~ramu, tak po li- twarz, przetrzymując okłady po parę minut. ae. I ta wladomojć się przyda 
nii działania społecznego, jak gospodar­
czego, a nawet politycznego. Budujmy 
wi·ęc domowe Koła Ligi. I. K. 

Obywatelu lodzi, 
czy wpłaciłeś daninę 

na "cele zdrowotności? 

Nasze przep·tsy 
Dla tych z naszych czytelniczek. które nie 

k I. a po~i11daj ą w domu wagi, a chcą • przy!.(olować u 1n rne I jakieś danir lu? .ciasto 
0

ltzy11H1jfjC ~ię Ściśle pO• 
clancJ w przep1s1e wagi w i.rr~11111ch lub deka• 

SOSY r?~na do~rawić śmietaną lub żółtkiem. Sos po· ~rn~n<1cll , podaj.c,my do wi<1du111oścl , że wagę 
Do placków kRrtoflan~h. kotletów i kartofli 1111en byc gęsty. mozcmy zas~ąptc miarą. 

bądź jarzyn podajemy sosy. Oto kilka przepi· I Jedna lyzka (d~ zupy) dobrze pclna zawle· 
sów na ich s orz dzen· SOS ZE SLEDZI. ra około 30 gramow cukru, 35 grnrnów soli, 

.P ą ie. Usiekać cebulę, zasmażyć w maśle, zapalić 25 grnmów mąki. ł8 gramów oliwy, łyżeczka 
SOS SZCZYPIORKOWY mąką, rozprowadzić rąsolem. ' Wsypać trochę do kawy - zawiera 7 gram. cukru, 10 gram. 

· pieprzu, wlać octu i zagotować . Siedzie obrać I soli, 6 gram. mąki, 5 gram. wody. Opernj~ 
Opłukać i drobno posiekać szczypiorek, za· i ości usiekać dro'bno i wrzucić do sosu lecz tymi wskazaniami łatwo się zorientować, te 

smażyć tłuszczem z mąką, rozprowa1frić roso- ;uż nie g~tować. Można śledzia, jeśli chcemy 

1

0,25 kgm. mąki równa się dziesięciu czubatim 
Iem Z jarzyn, WSyP.aĆ szczypiorek, doprawić OC· przed wrzuceniem ~o do SOSU pr:tetl'zeć łyżkom mąki, 25 deka cukru odonwlada plus riif. 
lem, sCI!~ do st?iaku. Zagotować, poda~ąc przez sito. nus 18 łyżkom cukru i t, o. 
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Kl N A 

„POLONIA" (Piotrkowska Nr. 87) 
„WIELKI WALG 

„Tl;;CZA" (Piotrkowska 108) 
„KAPIT AN BENOIT" 

„WISŁA (Przejazd I) 
„szGzesuwA 13" 

„BAŁTYK„ (Narutowicza 20) 
,,JEZEBEL" 

„GDY N IA" (ul. Przejazd 2) 
„śLUB\I KAWALERSKIE" 

„STYLOWY" (Kilińskiego 123) 
„co MOJ MĄZ ROBI w NOOV" 

„WlOKNIARZ" (Zawadzka 16) 
„ZWYCIĘSTWO W TUNISIE" 

„HEL" (ul. Legionów 2-4) 
„śLUBV KAWALERSKIE" 

,ROBOl NIK" (Kilińskiego· 178) 
„NIEUCHWYTNY SMITH" 

.PRZEDWIOSNIE" (ul. Żeromskiego 74-76) 
„JEDEN Z NASZYCH SAMOLOTOW 
ZAGINĄt" 

„TATRY" (ul. Sienkiewicza 40) 
„BEZTROSKIE LATA" 

,,REKORD" (ul. Rzgowska 2) 
„POWROT" 

„BAJKA" (ul. Franciszkańska 31) 
„BYLO ICH DZIEWIĘCIU" 

„ WOLNOSG" (Napiórkowskiego ll:ij 
„SZALONY LOTNIK" 

,ROMA„ (Rzgowska 84) 
„A.B.C. MIŁOSCI" 

„ZACHęTA" (ul. Zgierska 26) 
„KAPRYS Mł:.ODOS«31" 

„MUZA" (Ruda Pabianicka) 
„KWIAT Mlt.OSCI" 

„ADRIA" (ul. Marsz. Stalina I (Główna) 
„SZCZl,;SLIW A 13" 

„SWIT" (Bałucki Rynek 5) 
„PROFESOR WILGZUR" 

Poczqtek sean16w w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. - W niedzielę i święta e 
godz. 14, 16, 18 I 20 

~·~ . ~ • ' . ' • .„ :_„ '·' • ) • r 

LF D SIKORSKI 
urodzony ~ 1886 roku we Lwowie 

dłuąolelni tow:arzysz sztuki drukarskiej 
„ zmarł 17. 8. 1946 r. 

Tracimy w Nim sumiennego pracownika. wzo­
rowego kolegę i towarzysza 

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i zespól pracowników 

Łódzkiego Instytutu Wydawniczego -Wielomilionowe obroty „Społem" 

··~r-EATii''i('i'MERALii'Y''ii:··z·~··aas·zvi\'S'ki'810''34''·==1= 
DZIS DWA PRZEDSTAWIENIA 

"li;~„ ROXY ·t·;w· 1 
„„.„„„.„„„ - .„.„.„„„„„. : 
Udział bior•: ŁUKOWSKA, ORDYliSKA, PASŁAWSKA, ~ 

MELINA, MIKOŁAJEWSKI, lATARSKI ~ 

K o m e d i a w 3-c h a k t a c h ~ 
-...•.. „.„ .. „ .. „.„„ .. „ .. „.„.„„.„ ...... „„ .. 111111111111111111t111111111111111i 

Co usłyszymy przez radio 
Program na niedzielę 18 sierpnia 1946 r. 

Kraków: 7.00 Pieśń „Kiedy Ranne„.", 7,05 
kalend. bistor. 7.10 aud. poranna. w-wa: a.oo 
dzi Jnnik. ł.ódź: 8.20 progr. na dziś. W-wa: 8.25 
muzyka z płyt. Gdańsk: 9.00 nabo!eAstwo z 
kościoła w Oliwie, 10.00 aud. regionalna. ł.ódź 

1

10.40 Najciekawsze aud. przyszł. tygodn„ 10.45 
Z cyklu: „Co tlę dzieje w Łodzi?" pog. M. 
Zagajnego p.t. „Ludzie pracy cyrkowej", 10.55 
Aud. dla wsi: a. muzyka, b. Poradnik rolniczy 
w opr. inż. J. Pająka p.t. „Siejmy poplony ozi­
me na paszę", c. muzyka, 11.20 Pog. 1po!. 
mgr. K. Sokoła p.t. „Chłop obliczem społecz• 
nyin Polski", 11.25 Czajkowski: Kaprys włoski 

Obrot~ towarowe Zwi qzku Gospodarczego W stosunku do obrotu wszystkich Central Op. 45 (płyty), 11.40 Co piszą radiosłuchacze? 
Spółdzielni R.P. „Społem" wyniosły w czerwcu Spółdzielczych w Polsce w 1938 r. - obroty 11.50 rezerwa. Kraków: 11.57 sygn. czasu i 
br. rekorckiwą sumę - 4,5 miliardów zlotych. centrali gospodarczej polskiej spółdzielczości hclnał z Wleiy Mariackiej oraz wskazania 

Obroty w pierwszym półroczu br. wyniosły wzrosły 7-krotnie. I obyw. T. KoścuazkL Katowice: 12.05 Poranek 
ogółem 18 miliardów z łotych Według ostatnich danych statystycznych ~y~lon. w prz~rwle radio kro?ika i przy gło-

W przeliczeniu nu ziole przedwojenne obro· spółdzie lczość polska, w obrotach towarowych, SDldku, 13·k36 Niem13c5y5 Npo wiok1nie. W-wad: 13·40 

t t S I " · ł I ' ł ) · I ółd · 1 • · d i k' . . 1 au • woJa owa, • ale e awaze au . przy-
y owar~':'e :· po em wymos y w po roczu os i ągnę a po sp zte czosc1 ra z ee 1ej angte • szłego tygodn., 14•00 aud. dla śwlelllc wleJs· 

br. 700 mthonow złotych. skiej - 3 miejsce na świecie. kich, 14.35 Chwilka Biura Studiów. Kraków: 
14.40 słuchow. w opr. Wołoszynowaklego p.t. 

Komunikat 
Kina1 „Hel", „Adria", „Przedwiośnie" 

1 „Roma" rozpoczynają seanse o pół godzi- Wojewódzhi Komite t Organizacy jny li-go I oraz składu osobowego Komitetu Fat>ryczncqr, 

ny później tzn. w dni Powszednie o godz. Etapu Młodzieżowego Wyścigu Pracy podaje do \\/}'branego na zebraniu ogólnym mtorJzt~ ży. l\o-
16.30, 18.30 I 20.30, w niedzielę i ś.wiąta 

„Jullu1z Słowacki". W-wa: 15.20 recenzJe, 15.30 
koncert kapeli ludowef F. Dzierźanowskiego, 
16.'00 słuchowisko dla c!zieci młodszych, 16.20 
aud. dla młodzieży. ł.ódż w programie ogól· 
nopolskim: 16.35 Kwadrans Kuźnicy. W-wa: 
16.50 Kronika Jcultury. Katowice: 17.00 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie". W-wa: 18.15 „5 
minut poezji", 18.20 Przegląd tygodnia, 18.30 
Tygodnik dźwiękowy. Katowice: 18.45 „Uś· 

miech i piosenka". W-wa: 19.10 Mozaika mu­
zyczna, 20.00 dzłennlk, .20.30 podróż po iwie• 
cie, 20.50 „10 minut poezll". ł.ódź: 21.00 Fel. 
liter. Cz. Ga rdy p.t. „Spojrzenie przez szybę", 
21.10 Koncert życzeń {część I-sza) 21.55 Wia­
domości aportowe. Kraków: 22.00 Aud. roz­
rywkowa. W-wa: 22.10 muzyka taneczna, 23.00 
ostał. wiad. dziennika, 23.20 program na ju­
tro. ł.ódź: 23.30 Koncert życzeń (część 11-ga). 
23.55 Progr. na Jutro, zakończenie aud. i hymn 
do 24.00. 

pierwszy se(lns 0 godz. 14.30 itd. \Viadomości ; mitety Fabryczne Wyścigu Pracy zaj~tą :;ię do-

Przedsprzedaż biletów do kln: Rekord, I) Termin Zgłasza nia firm pragnącyclt wzi ą ć piłn9waniem wypełnienia listy Nr 2 pfl.ez biura 

~~~~c~ R~~g~o~!~n~!on;~~r:;:;qz~~~s;~Ć udział w Jl-gil.n . Etapie 1'.\lodzi.eżo~veg~ Wyścigu płacy i pracy w czasie trwania Wyścigu. 
w Radzie Zakładowej fabryki Geyero lPiotr· I Pracy w Lodzi 1 wojewodzlw1e !odzk1m upływa 5) Ankiety Nr. I i 2 są do o..Jebrania w I<omi-
kowsko 295) od godz. 10-13. z dniem I września . tecie Org. Wyścigu Pracy lub w wymienionych 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy­
chodzenie no wcześnie;sze seanse. 

Uwogal We wszv.stkich kinach w dniu pre­
miery passe partout ·oraz bilety bezpłatne i ul­
gowe - nieważne. 

Teatr, muzyka i sztuka 
TEATR KAMERALNY O. ZOtNIERZA 

Daszyńskiego 34. 
Dziś 2 przedstawienia o godz. 16.15 l 19.15 

przemiłej komedii amerykańskiej Sorry Conner­
sa p.t. „ROXY" z udziałem Janiny Lukowskiej, 
Zofii Ordyńskiej, Tamary Pasławskiej, Marii 
Szumowiczównej, Mlahala Meliny, Adama Mi­
kołajewskiego i Ludwika Tatarskiego. Reżysero­
wał Jan Kochanowiez, dekoracje wykonali An­
toni Biłas I Aleksander Jędrzejewski. Kasa 
Rzynna od godz. J5-ej. 

·fEATR WOJSKA POLSKIEGO codziennie 
,,Niebieski Lis" z Marlq Gorczyńską. 

TEATR KOMEDII-MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Dziś o godz. 19. pelna humoru piękna ope­

retka P. Abrahama 
„WIKTORIA I JEJ HUZAR" 

Udział biorą: Elna Gistedt, Michał Slaski B. 
Halmirska, St. Piasecka, J. Grygałanka, ·St.' Bru­
slkiewlcz, K. ł(oszela, St. Chronicki, ((. Cho­
rzewski, Wł. Szczawiński, T. Słązak. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni przy 
ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. i7 w kasie 
teatru. 

~WAGA!! Już od dnia dzisiejszego bierze 
udział V.( operetce „Wiktoria i jej huzar" dosko· 
nały komik - KAROL CHORZEWSKI. 

OGB()D ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 
(dojazd hamwajem Nr. 9) 

Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. 

Lek.arze 
LEKARZ - dentysta Mintz Tadeusz, leczenie 
chorób zębów i jamy ustnej, zęby sztuczne, 
Poludniowa 46, przyjm. 4-6. Tel 268-91, 

or:- med.S. ZURAKOWSKl:-o~ A. RATAJ 
ZURAKOWSKA (z Warszawy) specjaliści cho­
rób skórno-wenerycznych l moczo-płciowych. 
Piotrkowska 33, godz. 12-1, 3-5.30. 

t1~. JERZY KOWALCZYK choroby skórne i We­
neryczne, Zeromskiego 41 godz. 3-7-ej. 

Dr. med. E. MIKULICZ, lekarz-dentysta~;p; 
cjalista w leczeniu dziąseł i jamy ustnej, uli­
ca Zawadzka 17. tel. 144-45. 

DR. KOWALSKI Mleczyslaw,-;pec. chorób we­
n i vr· nycli i skórnych. AI. I Maja ~. Przyjmu­
je od 8-10 i 4-7-ej. Tel. 212-88. 

- --~~~~~-

DR. KONDRAC&I specjalista choiób żolqdka, 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35, preyjmuje 
3·-6, telefon 206-99. 

2) Zgłoszenia m11c zy kicro\\·;1ć do Woj. Kom. organizacjach młodzież0wy~;,, 

Org. Dom Związków· Zawodowych, L6dź, ul. 

Strzelecka Nr. 2. pokój Nr. 512, tel. 257-61, oraz 

do Organizacji Młodzieżowych - Zarząd Miej­

ski Związku Wałki Młodych, Pl. Zwycięs twa Nr. 

13, tel. 128-02. Komitet Wojewó9 7, ki Organi1. 1~Ji 

Młodzieżowych T.U.R. ŁÓdź, ul. Kopernika Nr. 

6) Wzywa sig Dyrekcje i Rady Zakładowe 

zaktadów pracy, Organizacje Mlod.:ieżowE>, aby 

w czasie trwania Wyścigu jak najwydatniej 

wspólpracowaly z Wojewódzkim Komitetem Or­

ganizacyjnym Il-go Etapu Młodzieżowego Wy-

ścigu Pracy. 

8, tel. ł 20-02. Młodzieżowy Wyścig Pracy Jest przejawem 

3) Po pierwszym września zgłoszenia prT.yj · c,bywatelskiej dojrzałości polskiej młodzieży ro-

mowane nie będą. botniczej, która zwiększonym wysiłki<~m przy 

4) Za przystąpienie do Wyścigu Pracv uwa- \swoim warsztacie pracy p~~;~nir. przyczynić się 
ża się, zgłoszenie w Wojewódzkim i(omilc::ie I do jak .najszybszej odburlow y zniszczonego woj­

Wyścigu Pracy, lub w wy żej wymie;J1onych or- ną kraju. 

ganizacjach, listy uczestników wg. wrn·t1 Nr. I Komitet Organizacyjny Wyścigu Pracy 

"' fl<:ruluwapUDXlclek,i!uar~ 

LEDA 
!/łęę nalaralnyr:r/1 oć/c.lelll 

q,'flavh lwieźo/ ~ 
fCwafo,;-~ 2 cl<:Yliy 
LAB.L.KOf!SKA WAltrz.AWA 

•Cflt.ANDIZB~A 51 

OGŁOSZENIA DROBNE 

TEATR KOMEDII-MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Elna Gistedt 
humor śpiew 

Michał Ślaski 
tańce 

„ WIKTORIA i JEJ HUZAR„ 
operetka' w 3-ch aktach P . Abrahama 

chór, balet i wielka orkiestra „Lutni" 
pod dyr, Wł. Szczepańskiego 

Początek o godz. 19. 
Kasa teatru czynna od godz. 1 L ---- PRZETARG 

Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełniane­
go Nr. 11 w Lodzi, ut. Piotrkowska 267, tel 
195-50/51/52, ogłaszają przetarg na wykonanie 
20 (dwud ziestu) szaf z drzewa sosnowego i 
dykty o rozmiarach 185xl95x47 wg. posiadane­
go planu. 

Bliższych szczegółów udzieli oferentom Biu­
ro Zaopatrzenia P.Z.P.B. Nr. 11 (Piotr!wwsl\c 
276). 

Oferty wraz z kosztorysem prosimy <>~ład ~ć 
w zaklejonych koper tach, w tymże Biurze Zao­
patrzenia, Piotrkowska 276 - do dnia 31.V!II. 
1946 r. 

Otwarcie kopert nastąpi wobec przedstawi­
cieli oferentów przez KomiSJę przetargową w 
poniedzialek, dnia 2 września I 046 r. o godz. 
11-e j w lokalu Biura Zaopatrzenia (Piotrkowska 
276). 

ZJEDNOCZONE Fabryki Tasiem I Wstążek 
zatrudnią natychmiast rutynowanego Kierowni­
ka Pracy i Płacy. Znajomość ustawodawstwa 
pracy obowiązkowa. Zgłoszenia osobiste do 
Administracji Fabryki, Lódź, Kopernika 3. 

Pos:zuk.iwanie pracą RADIO-APARATY -. naprawy, budowy, prze- BEDNARZ da składania beczek maśłarek po· 
SZOFER z praktyką szuka posady. Oferty do róbki, dorabianie fai krótkich, tanio szybko, la· trzebny, Gdailska 184. 
„Głosu Rob'otniczego_" p_od „1912_". ___ _ chowa. Precisious-Radio. Sienkiewicza 2. -- - - - - --------- -

- - MECHANIK - szofer wykwalifikowany po-
DROGISTKA pracowita, energiczna, z długotH- Zao#iaro1111anie pracą trzebny zaraz, Łódź, Gdańska 184, tel. 145-82. 
nią praktyką poszukuje posady. Zgł. do Redak· _ _ - - - - ---
cji sub. „Drogistka". MASZYNISTKI wykwalifikowane poszukiwane POTRZEBNA ekspedientka do sklepu, ul. 1 L 
ff.upno j sprzedaż do poważnej fabryki włókienniczej. Oferty z od- Listopada 74, sklep-owocarnia. 

pisaml świadectw kierować: Biuro Ogłoszeń PAIP ~ ---
KU Pii~ sklep wraz z mieszkaniem w dobrym POTRZEBNY mistrz dziewiarski na maszyny 
punkcie. Wiadomość - zakład fryzjerski, ul. Piotrkowska 133• pod „Samodzielna". saneczkowe na wyjazd do Lignicy. Zgtoszenia 

fSiliilskiego 199, telefon 203-48. _ EKSPEDIENt'Kę branży galanteryjnej potrze· do f-my L. Płihal, lódź, ul. Krzemieniecka 2 

UWAGA SZEWCY! ma zynę do szycia sandałów !huje f-ma E. Wysocki, Lódź, Pl. Wolności 8. Wydział Personalny. ____ _ 

oraz do latek sprzedam. Lódź, Piotrkowska I03 WYTWORNIA ODZIEZY 1 BIELIZNY Pow· POTRZEBNE zdolne pracownice do robót ręcz• 
m. 23. h . S 'Id . 1 . S . • L d . nych na drutacąh. Poniedziałek, Narutowicza 
__ --. -. - _ __ . szec neJ po ziem pozywcow w o z1 poszu-

47 15 J~JA św1eze stemplowane gwarantowane, gęst kuje wykwalifikowane bieliźniarki, m~sko-dam- m. · _ 
~1t~ skubane, śml.etan_a, _se~y. wyboroJ!e. I?.asło skie oraz zdolne krawcowe. Zgłoszenia ze Zaqub•one dok.u..,entą 
smietankowe codz1enme sw1eze, twarog, mwd- • . 'd . t · · · · d • d d · · ' 

URZeDNICZKA Monopolu Tytoniowego poszu- sprzedaż hurtowa „Społem" Lódź, Gdańska 184, s~ia. ee ~ami 1 zyciorysęm P? ac po a resem ANT,ON<?Wl~Z Manan urzę~mk w labryc~ 
kuje pokoju niekrępującego lub prz.y rodzinie. tel. 145-82. l?dz, Pwtrkowska 31. Wyda1ał Personalny, III wlók1enmczej w G!usz~cy (Gorn~ Sląsk~ p_ros1 

I '. ok.ale 

Oferty do Adm. pod ,Urzędniczka''. R - - piętro w godz. 8-3 p.p. o zwr?t. dokun:entow. 1 kar~y re1estracy1neJ. w ---- . .' - -- I oz.n~ . - . . Sze%ecm1e, leg1tymacię sluzbową, zaw1adom1e-
MIESZKA~łE 5-cio izbowe przy ul. L!manow- FOTOKOPIST, Przejazd 15, kopiuje wszelkie BAZAR-AMERY~ANS~I, 121. Wolnosci W, nie o urlopie i inne, które zostały skradzione w 
skiego zamienię na 3 lub 4 izbowe w śródmle· dokumenty, świadectwa szkolne, plany, rv- potrzebna czysta 1 znająca kuchnię do nraoy ł:.o~zi dnia 16.B.46 r. w tramwaju. Zwró~ć ul. 
ściu. Zgłoszenia do Adm. „Głosu Robotniczego" sunki, akal1> do radia itp domowej na letniska ·pr?,f ł.odełt iA.ndiizeja 36, ludwik Wleklińsk'~ 
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Kl<ON/JKA tODZKA .„ ........... „.„ •.......•.•••.••.•..............•.....•.............. 
KONCERT ARTYSTÓW HISZPAlllSKICH 

W FABRYCE POZNAŃSKIEGO 

W dniu 19 sierpnia o godz. 18-ej w sali 
.Państwowych Zakładów Przem. Włók. dawniej 
I. K. Poznański - ul. Ogrodowa 16 odbędzie 

~·~ koncert artystów Demokratycznej Hiszpanii. 
Zaproszenia na powyższy koncert można o­

t• tv•11ac w Związku Zawodowym Włókienni­
Ctyrr„ Oddział w Lodzi - Strzelecka 2, pokój 
1\1!. 204. 

WYDAWANIE KART 2YWNOSCIOWYCH NA 
WRZESIEŃ RB. TYLKO DO 20 BM. 

W7dział Aprowlzac)I i llandlu Zarządu 

u· ,;jsklego w Łodzi podaje do wiadomości, 
te ostater:zny termin wydawania kart zaopa· 
trzenia na miesiąc wrze1leń r.b. upływa 
1 d,iem 20. 8. 46 roku." 

7.azanacza się te po tym terminie ładne 
reklamacje bezwzględnie nie będq pr1rtmo• 
wa ie. 

lłt-~JESTRACJA SP02NIONYCH KART 2TW­
NOSCIOWYCH 

Wydział AprowlzacJt I Handlu Zarsqdu 
Ml~jsklego w Łodzi podaJe do wladomołcl, 
te rejestracJę kari lywnośclowych, sp6źnlo· 
nych przyjmu)e sklep rozdzielczy Powszecla· 
Dej Spółdzielni Spolywc6w nr. 152 przy ul. 
WólczańskleJ nr. 72. · 

Rejestracja spóźnionych kart iywnośclo· 

wych trwać będzie do dnia 22 sierpnia 1948 
r. wiącznie. 

Wydział Aprowlzacf1 I Handlu Zarządu 

Miejskiego w Łodzł zaznacza, te po upJywle 
tego terminu ładne reklamacJe nie będq uwz· 
ględnlane. 

ZMIANA ADRESU 2 I 8 OKRf;CU KART 
ZAOPATRZENIA 

Od dnia 19 b.m. biura 2 i 8 Okręgu Kart 
taopatrzenia mieścit się będq w nowych lo­
kalach. 

2 Okręg Kart Zaopatrzenia został przenie­
siony z ul. Platrkowskiej 59 na ul. P.O.W. 
nr. 28 a 8 z ul. Gdańskiej 65 na ul. Piotrkow· 
skq 59. 

l'ONAD 1500 DZIECI WYCHOWUJE ZARZĄD 
MIEJSKI 

W jedenastu własnych Zakładach Opie­
kUiS.czych - Wydziału Opieki Społecznej znaj­
duje 11<, obecnie 595 dzieci, ponadto na ra­
chU:lle1t Zarzqdu Miejskiego w Łodzi 103 dzie· 
cl -przebywa w różnych zakładach wy{:ho­
wawczych znajdujqcych się na terenie całej 

Polski oraz 959 dzieci jest na wychowaniu 
w t. zw. rodzinach zastępczych, którym mia­
sto wypłaciło w lipcu rb. 534,200 zł. na utrzy­
manie drlecl. 

Zarząd Miejski O'Diek! nad swymi wycho· 
wankamł nłe ogranłeza sie tylko do zapewnie­
nia Im utrzymania lecz zapewnia Im naukę w 
szkołach powszechnych, zawodowych ł śred­

ni.eh jak ;r6wnież skierowuje na praktykę do 
rzemiosła, w fabrykach czy zakładach prze­
mysłowych po uprzednim zbadaniu uzdol­
nień w Miefsk!ef Przyehoan! Psychologicznej. 

Kronika wypadków 

GŁOS ROBOTNICZY Nr 221 

Ze sportu 
11-111r-1rrr-11rr-11r1-11 

l ·A.R S Z AWA WYG y 
trójmecz motocyklowy przed Poznaniem i Łodzią 

· .Je.ż eli któregoś z amatorów silnych I wię.cej żwż,lem, jazda nie należy do l<'lt- się z maszyną. Musiał (Poznań), a w 
emocyj zab.rakło wczo.raj na s~adioi::iie wych, a có1ż dopiero wyścigi, gdy trze- finale wyścigu o na~odę PZM Okr. 
D~mu Z~lmerza Polsk~ego, to. m~ch .z~,- ba z maszyny wycisnąć, jak to się mó- Łódź jeden z najlepszych naszych mlo­
łuJe. On;imi::ła g<? okazJa ?''Yy'z,ycna się . wi, „ostatni dech". Nic też dziwnego, że dych zawodników Brun St. (\Varszawa). 
W czoraJsze bowiem wyścig~ motocyklo- wszystkie niemal biegi dośić liczna wi- Obaj jednak na szczęście nie ponieśli 
we urzadzone przez Łódzki Okręgowy d . t ł . 1 ·. . żadnych obrażeń. 
Z . k 1\ .r t kl . k t ó" owmę rzym.a y w ciag ym napięciu p · . h dó b 11 
wiąze „m.o ocy owy Ja -o . r J_mecz , , , K 'd .1 · bl" h rogrnm wczoraJszyc za wo w yr 

pom1~zy Warszawa,, Poznamem I Ło- n~n'°" ~m. az Y z e 0 iczony ruc przez organizatorów doskonale ułożony. 
d.zia, były widowiskiem bardziej emo- kierown_icą, mógł spo~odować wypa- Odbyło się 14 wy>ścigów. Dziewięć w 
cjonującym nawet od motocyklowych dek, kazde złe pochyleme maszyny na konkurencji trójmeczu, ka1idy na dy­
popisów cyrkowych w rodzaju ró1żnyeh wira;żu w najlepszym razie obsunłęcie I stansie 5 oluateń toru z punktacja 3, 
„beczek śmierci". \się i nieukończenie biegu. 2, l, cztery wyścigi o nagrodę PŻM. 

Na torze ibużlowym, bez podniesio- Podobnych wypadków było dwa. W Okr. Łódź (3 przedbiegi i finał) r6wniez 
nych wiraż.y, lecz podsypanych nieco czwartym przedbiegu meczu wywrócił na 5 okra,1ż eń, oraz wyścig otwarcia, na 

tym samym dystansie. 

Wyniki trzeciego dnia W trójmeczu Warszawa~ Poznań-­
Łódź startowały drurż.yny po 3 zawod­
ników. Stolicę reprez.entowali: młody i. 
sympatyczny zawodnik Bruu St., 1\Iu­
siał oraz Łymirski. Poznań: doskonały zawodów kolejarzy motocyklista Mieloch, Klimaszyk i No­
wacki, Łódź zaśi - popularny przed W tr?ecim dniu ogólnopolskich zawodów 

sportowych k-olejarzy osiągnięto następwją~e 

wyniki. 

LEKKOATLETYKA 

Trójskok. 1. Uoffman (Poznań) 13,2. Biało· 

wąs (Olsztyn) 12,44. . 
100 pań: 1. Wichtowska (Poznań) 14.,4, 

2. Hejnówna (Kat.) 15. 

60 m. pań: I. Wiśniewska (ud.) 8,12, 2. Wi­
chtowska (P) 8.2. 

800 m. panów: I) Olszewski (Gd.) 2:08,6. 
2. Onik (Kat.) 2:0M, 

200 m. panów: 1. Dunecki (Gd.) 23,7, 2. Szy· 
moszek (Kat.) 23,9. 

Tyczka: 1. Zrost (Gd.) 3,32, 2. Naglik (K) 
3:02. 

400 m. panów: 1. Majzel (Wr.) 55,5, 2. Tom­
czyk (P) 56,2. 

Dysk pań: 1. Sinoradzka (Gd.) 25,69, 2. K:ir­
'sztajn (Gd.) 24,74, 

Oszczep panów: !. Hoffman (P) 49,42, 2. Bia­
łowąs (01.) 47.07. 

Skok wzwyż pań: 1. Wiśniewska (G) 1.35, 
2 Książkiewiczówna (Gd.) 1,30. 

Skok wzwyż panów :l. Hoffman (P) 1.70. 
2. Adamczyk (Wr) 1.70. 

KOSZYKóWKA M~SKA 
Poznań-Lódź 81:16(!) _,.,- wojną kolarz Wi<ęcek, Kwapiszewski i 

Szumarowski. 
SIATKOWKA KOBJET 

Katowice-Gdańsk 0:2 
Szczecin-Katowice 1:2 
Lódż-Katowice 2:0 
Kraków--Poznań 0:2 

PILKA NOZNA 
Krakó,w-Warszawa 2:1 (1:1) 
Lódź-Olsztyn 3:0 (2:0) 
Lublin~Szczecin 1 :O (l :O) 
Poznań-W roclaw 2: I ( 1: 1) 
Gdailsk-Lubłi-n 3:0 w.o. 
Wroclaw-Su:zecin ~:O (ł:O) 

Brawurowąi jazdą podbił publicz,. 
ność Wie.icek. Niestety łodzianin jechał 
na pożyczonym od strruży ochctnicze:j 
motorze, który siłą silnika ustępował 
znacznie innym, choćby takiego Miele>­
cha, czy Bruna. Pomimo to Wie.icek był 
jedynym łodzianinem, któTy potrafił 
na wiązać z nimi walkę. 

Trójmecz ostatecznie wygrał.a W ar-­
sza wa zdobywając 19 punktów. Na dru· 
gim miejscu uplasowal si 0ę. Pozn~ 16 
pkt. i na trzecim ~dż 15 pkt. Gdyby 
Wi(!icek miał silniejszy motor, wynik 
tr-ójmeczu mógłby być inny. 

W wyiścigu o nagrod,ę PZM QkP. 
BOKS Łódź w finale zwycięiżyf Nowacki (Po-

rozpoc1<{1Y się finały turnieju znań) przed Więckiem (Łódź) w czasie 
1: 59,l sek. 

Wieczorem 
bokserskiego. 

. W wadze muszej Szulc (Gd.) pokonał w III 
starciu przez t.~.o. Dybysławskjego (Pozn.), w 
wadze koguciej Drążkowski (Gd.) zwyciężył na 
punkty Misia (Tarn. Góry) i w piórkowej Ki· 
cinger (Tarn. Góry) pokonał pkt Jaskólskiego 
(Pozn.). 

Dalszy ciąg walk podamy jutro. 

N a ostatnim. okri:i,r!eniu doskonale I 
hardzo przytomnie jar "<'Y 1\lieloch 
C\Varszawa) ule~n wypadkowi i wyści­
gu nie ukończył. 

·w wyścigu ptwarcia triumfował 
Kazimierczak (Pozmn\) w rzasie 2: 17 
przed Muchajem (DKS) 2: 20. 

Dzisiaj zako1iczenie olimpiady 
Rekord toru na 5 okrąiżeń ustanowił 

Wi~·cck jadąc w trzecim przerlbiegu 
wyścigu o nagrodę PZM. Okr. Łódź z 
Kwapi<izcwskim (Łódź) i Szumanow­
skim (Łódź). 

Wdniu dzisiejszym zakończone zostaną 7-
dniowe drugie ogólnopolskie zawody kolejarzy. 

Program dzisiejszego dnfa przedstawiać się bę­

dzie następująco: 

Stadion LKS-u godz 9. Boks (finały), godz. 

9. Finał zawodów piłkarskich, 9-11 Zawody 
lekkoatletyczne ,9-11.30 Zawody piłki ręcznej, 

20-ta Zakończenie zawodów - rozdanie na­
gród. 

Stadion Zjednoczonych: , godz. 9-13 Finały 

zawodów piłkarskich. 

Stadion Wimy godz. 9-11 Finały zawodów 
piłkarskich. 

Stadion Krusze.Ender (Pabianice). godz. 9-
11 Finały zawodów piłkarskich. 

Organizacja zawodów sprawna i 
sprr,r.\ysta. Mogłaby być wzorem dla nie 
jednych. Konkurencje w tempie iście 
WY'ścigowym szły jedna za dru_gą, tak, 
że cały program nie trwał nawet 3 go­
dziny. 

Organizatorom gratulujemy. 
Z. Kr. 

KRAt>ZlE2E c 
I51) mieszkania Zofii WięckOfiSkiej przy ul.1 o o I r z „ m a m y 

Pomorskie} 107, włamali się złodzlele l skradli 
przybory malarskie. 

a ar • I 
, z mieszkania Sabiny Kasperskiej przy ul. Wydział Aprowizacji I Handlu Zarządu 
TopoloweJ 20, skradziono podczas jf>j nieobec· Miejskiego w Lodzi podaje do wiadomości, że 
11oścl garderobę. Millcla 10 komisariatu us- na karty żywnościowe z miesiąca sierpnia 
tall'a, te kradzie!y dopuścił się Jan Mankle· br. w sklepach włączonych do miejskiej sieci 
Wl'!z, zamieszkały przy ul, Pojezierskiej 41. rozdzielczej począwszy od dnia 19. 8. 1946 r. 
Został on aresztowany, a skradzione rzeczy sprzedawane będą następujące artykuły żyw-
zwr6c:cmo właścicielce. nościowe: 

Anna Szczudra, zamieszkała przy ul. 01· MĄICA PSZENNA w cenie zł. 2.50 za 1 kg. 
azowej 25, powróciwszy ao domu, zastała (w tym transport ' opak. 0,50). 
<irzwi otwarte wytrychem i stwierdziła brak Kat. I na odcinek nr. 20 po 2 kg. 
garderoby oraz materiałów na ubranie. Kal. „D" na odcinek nr •. 20 po 2 kg. 

CZYJE DZIECKO? 
W 15 komisariacie Millcll Obywatelskiej 

w Budzie Pabianickiej przy ul. Staszyca 101, 
Jesl do odebrania trzyletni chłopczyk, blondyn 
o nlebiGEklcll oczach. 

Dziecko 11.łe umie podał: 1wego nazwiska 
ani mieJlica zamieszkania. 

OZlś DY?URUJĄ APTEKI: 
ri.,,.,..i:vńsko - Piotrkowska 165 
Głuchowski - Narutowicza 6 
Kowalski Rzgowska 147 
Wojcicki - Nopiórkowsldego 41 
Kahane - Umanowskieoo 80 
Malczewski - Sródmiejske 21 
Smolen - Karolewska 48 

CUKIER w cenie 15,70 za lkg. (w tym tran•· 
port i opak. 0,70 zł.) 

Kat. I na odcinek nr. 24 po 0,5 kg. 
Kal. IR na odcinek nr. 21 po 0,25 kg. 
Kal. „D" na odcinek nr. 21 po 0,25 kg. 
Kat. „M" Karta premiowa „B" kupon U. B. 

8. po 0,25 kg. 
Kal. Il na odcinek nr. 18 po 0,40 kg. 
SŁONINA w cenie zł. 6,30 za kg. (w tym 

tran:.p. I opak. zł. 0,30) 
Kat. I na odcinek nr. 25 po 0,5 kg. 
Kat. „M" Karta premiowa „B" na odclo.ek 

~r. li. B. 7. po 0,25 kg. 
SER w cenie zł. 45 za 1 kg. 
Kat. I na odcinek nr. 18 po 0,5 kg. 
Kal. „D" na odcinek nr. 19 po 0,5 kg. 
Kat n na odcinek nr. 23 po 0,75 kg. 
MLEJl;O spro'Szkowane w cenie zł. 10 t-"J 

tyo transp. i opak. zł. 0,30) 
Kat.I na odcinek nr. 28 po 1 kg. 
Kat. IIR na odcinek nr. 19 po 0,5 kg. 
Sól, w cenie zł. 2,50 za 1 kg. 
Kat. I na odcinek nr. 23 po 0,40 kg. 
Kat. IR na odcinek nr. 19 po 0,30 kg. 
Kal. II na odcinek nr. 20 po 0,40 kg. 
Kal. 111 na odcinek nr. 18 po 0,20 kg. 
Kc:It. UR na odcinek nr. 18 po 0,20 kg. 
MYDŁO w cenie zł. · 13 za kg. (mydło do 

prania) 
Kat. I na odcinek nr. 21 po 0,20 kg. 
Kal. IR na odcinek nr. 20 po 0,15 kg. 
Kal. Il na odcinek nr. 21 po 0,20 kg. 
Kat. 111 na odcinek nr. 19 po 0,10 kg. 
KRWAWA KISZKA w cenie 4,25 zł. za I pu-

szkę wągl 340 gram 
Kal. 111 na odcinek nr. 20 - 1 puszka 

wagi 340 gram: 
SARDYNKI w cenie zł. 2.80 za I puszkę 

wagi 92 gri<1my. 
Kat. UR na odcinek nr. 20 1 puszka wagi 92 g 

ll.B.9. po 15 puszek wagi 411 gram. 
KONESERWY MIĘSNE w cenie zł. 12.38 

za 1 kg. (w tym transp. I opak. 0,30) 
Kat. l na odcinek nr. 26 po 0,5 kg. 
Kat. I na odcinek nr. 27 po 0,5 kg. 
KAWA ORGINALNA palona w cenie zł. 

90.- za 1 kg. 

Kat. I na odcinek nr. 22 po 0,04 kg. 
Kal. na odcinek nr. 18 po 0,02 kg. 
Kal li na odcinek nr. 19 po 0,015 kg. 
KONSERWY MIĘSNO-JARZYNOWE w cenie 

zł. 12,30 za 1 kg. (w tym transp. i opak. 0,30) 
Kal. II na odcinek nr. 22 po 1,50 kg. 
MLEKO SKONDENSOWANE niesłodzone W' · 

cenie zł. 2,60 za 1 puszkę wagi 411 gram. 
Kat, „D" na odcinek nr. 22 po 10 puszek 

wagi 411 gram. 
Kal. „M" (karla premiowa B) na kupon 

11.B.9. po 15 puszek wagi 411 gram. 
CZEKOLADA w cenie 28 zł. za 1 tablicz­

kę wagi 113,4 grama. 
Kat. „D" na odcinek nr. 18 1 tabliczka WOf>. 

gl 113,4 grama. 
Karla mleczna wydana tylko chorym (Z4 

zwrotem lejże) ostęplowana na odwrocie pi8'1 
częcią Zarządu Miejskiego Wydziału Apro 
zacji i Handlu 

8 puszek mle!:a !>kondenśowanego 
niesłodzonego 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarzą 

Miejskiego w Łodzi przypomina, że 'W1' 
wywołane artykuły żywnościowe muszą by:lr 
odebrane -przez konsumentów do dnia XI: 
sierpnia br. włącznie. Po upływie tego ter-, 
minu żadne reklamacje nie będą uwzględ~ 
nione. 
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